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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
I  K 10 h., kwartalnie 
* K 80 h, półrocznie 18 K 
iO h., rocznie 37 K 20 h. 
I ł  odnoszenie do domu 
Jopłaoi się 60 b. mies.

łla  prowincyę z jednora- 
lową przesyłką pocztową 
miesięcznie 3 K 80 h., 
awartklnie 11 K 40 h., 
półrocznie 22 K 80 h., 

rocznie 45 K 40 h.

*  państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K.

Kraków, Środa 31. Maja 1916. Rok XXIV**

W ychodzi dw a razy dziennie,
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.
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Tło zwycięstw tyrolskich.
Kto pamięci;), sięga kilkadziesiąt lat. w tył, a zwła­

szcza, k to  bliżej obeznany jest z przeszłowiecznemi dzie- 
| jatrii półwyspu Apenińskiego, temu najświeższe powodze­

nia oręża aushyackiego na granicy tyrolsko-włoskiej 
przypominają wiele zdarzeń, nasuw ają wiele poważnych 
myśli o powodach tychże zdarzeń, a zwłaszcza o lu­
dziach. którzy w nich udział brali, k tórzy je wywołali.

Wiadomo, że po upadku Napoleona I.. przez ustą­
pienie wojsk cesarskich z półwyspu i w skutek uchwał 
kongresu wiedeńskiego, pojedyncze kraje włoskie po­
wróciły pod panowanie dawnych swoich książąt, że 
stąd i w państwie kośoielnem odżyły rządy papieża- 
króla. Włochy więc w tej epoce systemu Metternichow- 

1 skiego i stosownie do wyrażenia wszechwładnego kan- 
! elerza aitótryaekiego były i m iały nadal pozostać nie 
| i zein innem. jak  tylko pojęciem geografieznem, t. j. że 

ani mocarstwowego stanowiska nie miały zajmować, 
j ani poważnego wpływu na Europę nie wolno im było 

wywierać.
W skutek obaw i wpływów księcia M ettem ieha wie­

trzącego wszędzie działanie sek t i earbonarów, w odzy­
skanej przez Papieża Ojcowiźnie Piotrowej system za­
rządu wewnętrznego uległ stanowczej zmianie. Dlatego, 
iż w licznych mimicy piach, będących podstaw ą organi- 
zacyi autonomicznej i niemal federalnej przednapoleoń- 
skego państw a papieskiego, niby to powstać mogły 
gniazda earbonarów, została autonom ia bardzo ście­
śnioną. niemal zniesioną, a kardynał Oonsalvi (pomimo 
ciężkiego iosu, którego doznał za dni cesarstwa) w ie lk i  
zwolónnik systemu Napoleońskiego, zaprowadził cen- 
tralizaeyę. Zamiast inunicypiów pow stały liczne małe 
prowincyę, na czele których stanęli t> zw. delegaci apo­
stolscy, zwykle młodzi prałaci bez wyższych święceń 
i bez należytego doświadczenia dó spraw owana urzę­
dów, co do at.rybu.cyi prawie równających się nam iestni­
ctwom państwa takuśkiego!

Że takie przeobrażanie nie było korzystnem dla we­
wnętrznego rozwoju kościelnego państwa łatwo zrozu­
mieć. Że w  pamięci ludu rzymskiego nie dobrze się ono 
zapisało, kto długo żył w wiecznem mieście —  wie do­
brze. A robota tajnych przewrotowych żywiołów, cho­
ciaż autonomicznych municypiów nie było, nie ustała, 

i owszem stała  się o wiele żywszą i to  w najwyższych 
sferach społeczeństwa rzymskiego, włoskiego, a  podobno 
t zagranicznego. Pod zagadkowym i nazwiskami „Nubia1’ 
„G aetaua" i in. m iały się kryć wysoko tytułow ane dwu­
licowe osobistości, których działalność daleko i wysoko 
sięgała —  wieść niesie, że naw et i do gabinetu na swoje 
najbliższe otoczenie zaślepionego księcia Mettemieha!

R ew olucja w Bolonii wt r. 1831 i rozruchy w Rzymie 
w' czasie konklaw e Grzegorzu XVI były, rozumie się, 
jednym z wyników tej tajnej roboty, do której miał 
należeć i książę Ludwik Bonaparte, przebiegający na 
czele rewolucyonistów ulice Rzymu z okrzykiem: „I t a ­
l i a  e 1 i b e r t a !

Gzy i o ile te sanie żywioły pomogły ówczesnemu 
młodemu spiskowcowi, a późniejszemu cesarzowi Na­
poleonowi 111 do osiągnięcia korony, niepodobna wie­
dzieć i osądzie. Ale z wielu danych, z wielu faktów  daw­
niejszych i późniejszych wnosić koniecznie trzeba, że 
taką pomoc otrzymał, tein więcej, że przebieg młoilyeh 
la t jego b ra tanka Napoleona. I nie zdradzał u niego wyż­
szych zdolności, któreby go usposabiały do torowania 
sobie drogi do tronu zupełnie proste-mi dragami! W ieść 
niesie, że w zamian za. koronę zobowiązał się przyszły 
władca Francyi przyłożyć rękę cło stworzenia Zjednoczo­
nych Włoch, ale nie pilno mu było, gdy rzeczywiście 
zasiadł na stolicy cesarskiej, spełnić przyrzeczenie. Do­
piero bomba Orsieni‘ego w dniu 14 stycznia 1858 r. 
przypomniała mu, że dane słowo musi być dotrzymane. 
Z dziecinnych la t przypominamy sobie, jak  strasznym 
echem rozległ się odgłos tej morderczej kuli w czasie, 
gdy podobne zamachy nie były równie częstymi jak 
dzisiaj. Życie cesarza ocalało, chociaż on sam ze skrw a­
wioną wargą, a cesarzowa w poszarpanej sukni dzię­
kowali za owaoye publiczności z łoży opery, przed któ­
rą roztoczył się straszny dram at, w którym  kilkoro lu­
dzi postradało życie, a bardzo waelit odniosło rany.

Sprawców zbrodni ujęto i w skutek energicznego 
upomnienia jednego z wybitnych purpuratów  kościoła 
francuskiego, k tó ry  przypomniał cesarzowi, że rozlew 
kiw i niewinnej winien być pomszczony krw ią zbrodnia­

rzy, zasłużona k ara  śmierci została wykonaną. Ale przed 
spełnieniem wyroku, cela więzienna głównego sprawcy 
zbrodni miała tiyć świadkiem tajem nej jego rozmowy 
ze strojnym  w koronę dawnym  członkiem sek t i kar- 
bonerskich went. Na dziesięć miesięcy m iały być wstrzy­
mane wszelkie dalsze zamachy na  życie cesarza pod 
warunkiem jednak, iż wrojnę w yda A ustryi dla ode­
brania jej północno-włoskich prowincyi. Za tern po­
szło pam iętne odezwanie się cesarza na noworooznem 
przyjęciu 1859 r. w Ttiileriach do am basadora bar. Hu­
bnera, k tóre było zupełnie jaw ną zapowiedzią wypowie­
dzenia wojny. W yw ołały one powszechny poyjłoch nu 
giełdach, olbrzymi spadek walorów, a  po układzie 
z dworem Piomonckim o ustąpieniu F rancyi Sabaudyi, 
na wiosnę 1859 r. rozpoczęła się fzeczywiście wojna.

Krwawe bitw y pod Sołferino i M agentą zapisały się 
pam iętnie w dziejach Europy. W tej ostatniej jedynie 
tylko przypadkowe szczęście przechyliło szalę zwycię­
stwa na stronę oręża francuskiego, gdy proboszcz lom- 
bardzki w skazał generałowi Mae-Machmahon. wolną, dro­
gę do pola bitwy, gdzie przez przybycie na  czas rozstrzy­
gnął w ażące się losy oręża i zdobył sobie buławę, m ar­
szałkowską i ty tu ł księcia Magenty.

W pokoju we Villa F ranca u trac iła  A ustiya Lom­
bardy ę, ale ponieważ Napoleon z obawy przed możliwą 
interw encyą Prus, dłużej wojny ówczesnej prowadzić 

nie chciał, odnośnie do W enecyi rachunek Austryi 
z Francyą i jednoczącym i się W łochami odroczone zo­
stały  na  później. I dopiero po siedmiu latach, t.j. po po­
nownej wojnie włoskiej, równoczesnej z pruską, i jx> 
zwycięstwach pod Custozzą i Lissą, pomimo powodzenia 
oręża austryac kiego, prowineya wenecką .og&uią zostą- 
ł h ’3o fozporżądżaftióśći cesarza Prańeuzów , k tó ry  po­
większył nią pow stałe tymczasem Zjednoczone Włochy. 
Chwila, to było pozornie najświetniejsza w ośmnastole- 
tn im  okresie drugiego cesarstwa. F rancya obchodziła 
ją'pow szechną, iliuninaćyą całego kraju , k tóry  jednak 
już nie długo miał się cieszyć blichtrem tej .świetności Po 
gTwm Sedanu niezadługo potem  odsłonił, że rozkład pa­
nował od dawna i w rządzie i w armii, k tó ra  tylko ja  
kimś dziwnym trafem  już w' wrojnie 1859 r. nie poniosła 
zupełnej klęski!

Tymczasem polityczne działanie rządu francuskiego 
i rew olucyjna robota G aribald iego i Garybałdczyków 
rozciągała swoje podstępy nietylko na italską ziemię; 
sięgała czasami także i do Polski w r. 1863, gdy dla 
oderwania uwagi Austryi od włoskich terytoryów  do 
niej jeszcze przynależnych i dla tern łatwiejszego wywo­
łania w nich ruchów rewolucyjnych, emisaryusze Gari 
baidi ego i do nas przybywali, a nieraz naw et w szere­
gach powstańców się zjawiali. A we Włoszech dzięki 
ich chytrości, upadały  jeden po drugim rządy niezależ­
nych dotychczas państw  obojga Sycylii, Toskany, P ar­
my i Modeńy, a  państw o kościelne znacznie uszczuplone 
zostało, u tra tą  Ferrary, Bolonii, Ancony i bardzo zna­
cznej części terytoryum  okalającego Stolicę Chrześci­
jaństw a, k tó ra  aż do 20 września roku 1870 zachowała 
swoją niezależność wraz z małym okręgiem. Tej nieza­
leżności strzegła załoga francuska w  Rzymie i sta tek  
pod flagą francuską w Civit.tavecchii, bo cesarzowi, cho­
ciaż przyłożył głównie rękę do stworzenia jedności wło­
skiej, dla względów^ polityk i wewnętrznej, ażeby nie zra­
żać sobie duchowieństwa i katolików  we Francyi! bardzo 
zależało na utrzym aniu przynajmniej pozorów' władży 
świeckiej. Pam iętne są. z owych lat bitw y pod Mentaną 
i ( 'astelfidardo, imię francuskiego jenerała La Mori- 
ciera i bohaterstw o .t. zw. żuawów' papieskich, t. j. pułku 
złożonego z kw iatu katolickiej młodzieży różnych naro­
dowości.Polskie nazwiska także w nim błyszczały! Za­
pomnieć również się nie godzi w' królestw ie Neapolitań- 
skiem bohaterskiej obrony G aety pod wodzą szlache­
tnego kró la  Franciszka II i podziwu godnej małżonki 
jego, a siostry cesarzowej Elżbiety!

I ta jedność włoska pow stała głównie dzięki słabo­
ści rządów' tych różnych krajów, a- więc objaw wręcz 
przeciwny jak  przy rozbiorze Polski, której podział na 
kilka części był wynikiem * długoletniej słabości, gdy 
była jednolitą!

\Vr roku 1861 hr. Gavour, naczelny m inister piemon- 
eki. który , podobnie jak  inni jego wspóidzia łącze, dlate­
go, iż głównie przyłożył rękę do tej podstępnej roboty, 
a  zwłaszcza do zakus na posiadłości Stolicy św., uległ 
cenzurom kościelnym, gdy rozstawał się z tym  światem, 
otrzymał drogą telegraficzną rozgrzeszenie od P iusa IX. 
W tych latach, gdy i telegraf był jeszcze ozemś nowem,

taka. wieść zrobiła, wielkie wrażenie, a zdarzenia takie 
żalu i absohieyi ze strony Ojca Chrześcijaństwa w  osta­
tniej godzinie życia dia tych, k tórzy Kośc iół i Jego  Gło­
wę najbardziej krzywdzili, były i są nierzadkiemu Co 
chwila obecna przyniesie dla tego ta k  łatwo zjednoczo­
nego królestw a, zwłaszcza jakie losy spotkają Głowę 
Kościoła, niepodobna już teraz przewidzieć. Czy ręka 
sprawiedliwości Bożej nie zawisła nad tem państwem, 
zrodzeniem z rewolucyi. z podeptania prawa Bożego 
i opartego na niem porządku spraw ludzkich?

Przypomnieć się godzi jeszcze jedno rnalie zdarze­
nie z tych ubiegłych lat.

Prawie równoe-ześnie z hr. Oavou.rem. gdy przybył 
do Tuileryi dla ostatecznego omówienia w arunków  woj­
ny' franeusko-austiyackiej, znalazł sic tamże i  au tor 
„Przedśw itu '‘ i „Psalmów", który' przyszedł skierować 
wzrok potężnego wrówczas władcy w* stronę Wisły 
i Niemna. Mąż stanu piemoncki wychodził z gabinetu 
monarchy zadowolony z osiągniętego powodzenia, gdy 
przeciwnie szlachetne zam iary polskiego wieszcza do­
znały głuchego przyjęcia. Ale czy w  ostatecznym  obra­
chunku Nemezis dziejowej nie pokaże się przypadkiem, 
że ówczesne to niepowodzenie będzie p r z e g r a n ą ,  
k t ó r e j  c e l  d  a 1 e k  i, l e c z  k  t  ó r a w k o ń c u w y- 
g r y w a n a  w i e k i ‘‘?

Kraków, 30. maja 1916.
X. Fr. Starowieyski.

Z ziem polskich.
Ramię przy ramieniu.

Kom itet obchodu 3. Maja w Sosnowcu powziął był 
uchwałę, że żydzi miejscowi, o ile chcą, mogą wziąć 
udział w uroczystości, jako  członkowie organizaeyj 
i' zrzeszeń polskich, wszakże nie jako osobna grupa, 
gdyż 3. Maj jest świętem narodowenr polskiem i kto 
wr niem uczestniczy, temsamem przyznaje się do pol­
skości, a  nie do jakiejś narodowości innej.

Przeciw tej uchwale w ystąpił w jednem  z pism 
warszawskich znany i w Gałicyi publicysta p. W ła­
dysław  Gizbert-Studnicki. Obecnie w żargonowym 
„W ar. TagbL" znany działacz żydowski. Dawid Nom- 
berg, oddał uznanie w ystąpieniu p. Stadnickiego, stw ier­
dzając, że „Sosnowiec zasłużył n a  karcące wystąpienie 
p. S tadnickiego11 i chwaląc jego artykuł.

Rozłam w rozłamie.
Polska p arty a  soeyalistyczna w Królestw ie roz­

pada się, jak  wiadomo, n a  dw a odłamy: „frakcyę re ­
wolucyjną" i „lewicę". Stanowisko lewicy nie zamani­
festowało się politycznie, gdyż hasła politycznego od­
łam ten  nie postawił. Co do roboty bieżącej, to  na 
prow7incyi lewica uczestniczyła w organizacyach samo­
pomocy, w W arszawie zrazu bojkotow ała organy, tw o­
rzone przez społeczeństwo, później jednak zaczęła 
w nich uczestniczyć.

Stanowisko to uraziło część lewicy, zwłaszcza or- 
ganizacyę żydowską i teraz, jak  donosi warszawski 
„K uiyer polski", wystąpiło z lewicy około 70. człon­
ków, k tó rzy  przenieśli się do „Sooyahleinokracyi K ró­
lestw a Polskiego i L itw y". Odłam ten w ydał -odezwę, 
stw ierdzającą, że przeniesienie się to  uskuteczniła „re­
wolucyjna mniejszość lewicy P. P. 8 .“.

Trzeci Maja w Sandomierzu.
(Korespondencya własna „Głosu Narodu").

Sandomierz w maju.
W katedrze sandomierskiej staw iły się dnia 3-go 

maja tłumnie wszystkie stany, począwszy od wieśniaka 
i mieszczanina, kończąc na  sferach ziemiańskich. Uro­
czyste nabożeństwo odprawił ,T. E. X. Biskup Ryx, 
a X. p ra ła t Rewera wygłosił z kazalnicy okoliczno­
ściową mowę, podkreślając ideały twórców K onstytu- 
cyi. Odśpiewanie przez wszystkich zebranych pieśni 
„Boże coś Polskę" zakończyło uroczystości kościelne. 
Dnia tego grono uproszonych pań zajęło się sprzedażą 
emblematów narodowych, książek popularnych, pieśni 
patryotycznyeh, oraz zredagowanej przez ■ p. W itolda 
Kamockiego Jednodniów ki sandomierskiej. N a treść 
jej sk ładają  się: M. Bielińskiej arty k u ł p. t. „Trzeci 
Maj", dyrektora Ja n a  Zopuszańskiego „Czyn twór-



ezy“ , W itolda Kamockiego „Czyśmy dojrzeli14 A. P a t­
kowskiego „W  125. rocznicę Ustawy Rządowej Skon- 
federowanych Stanów Rzeczypospolitej44, oraz Broni­
sławy Strużyiiskiej ..Liga Sandom ierska1. Dopełniają 
treści numeru nowele i obrazki aktualnej treści, poezye 
i bajki.

Dochód ze sprzedaży poświęcono na założenie li­
ceum żeńskiego w Sandomierzu. D atki posypały się 
obfite, wśród nich były i hojne, jak  1000 koron, zło­
żone przez p. posła Św ierzyńskiego, 100 koron, ofia­
ro ane przez p. Łempickiego i inne. Ludność w iejska 
rhętnie nabywała książki historyczne, patryotyczne 
i zbiory piosenek.

O goclz. 1. po południu kom itet obchodu wraz 
z przybyłym i gośćmi ze wsi ii m iasta udał się do 

szkoły filologicznej męskiej, gdzie odbył się uroczysty 
obchód. Profesor A. Patkow ski wygłosił gruntowane 
opracow any odczyt o konstytucyi majowej, uczeń Pi- 
kidski deklam ował w yjątek  z XII. księgi Pana T a­
deusza, a chór ehłcpców odśpiewał pieśni narodowe. 
Na- zakończenie przemówił .1. E. X. Biskup. Spodzie­
w ając się większego zjazdu okolicy, kom itet przeniósł 
resztę uroczystości na niedzielę 7. maja. Dnia tego 
miasto przybrało wygląd świąteczny. Z wielu balko­
nów, pięknie przystrojonych, powiew ały chorągwie na­
rodowe-, w oknach widać było nalepki z Orłem polskim, 
wydane przez Towarzystwo Szkoły Ludowej. Po nabo­
żeństw ie, legionista p. Gliszczyński miał odczyt popu­
larny o Konstytucyi. ilustrow any obrazami świetlnymi. 
Sala miejscowego kinem atografu była przepełniona 
sferą rzemieślniczą, oraz ludem wiejskim. Wznowiona 
kwesta uliczna udała się w zupełności.

Wieczorem w sali Szkoły męskiej odbył się ob­
chód, którego program  wypełniły produkeye orkiestry 
uczniów z Tarnobrzega, odczyt p. W itolda Kam ockie­
go i śpiew' utalentowanej a rty stk i p. Wieniawa-Długo- 
szewskiej, przyjęty gorącymi oklaskami, k tóre zmusiły 
śpiewaczkę do naddatku. Z zajęciem też wysłuchano 
rlekłamaeyi panuy Halszki Kamockiej, pełnej szczerego 
uczucia. Resztę wieczoru w-ypełnił k w arte t smyczkowy 
uczniów z Tarnobrzega, popisy orkiestry, oraz trzy  
żywe obrazy: „U łan i panna44, „Sanitary  uszka-44. „Ze 
sm utną wieścią44. Na zakończenie uczniowie przyjezdni 
zaśpiewali pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła44.

Nareszcie po ty lif latach doczekał się Sandomierz 
pierwszego uroczystego obchodu drogiej sercu polskie­
mu rocznicy 3. maja, obchodu, k tó ry  zostawił trwałe 
i podniosłe wspomnienie. J L.

Przegląd prasy rolniczej.
Dziennik ustaw państwa przynosi w części LXVII 

rozporządzenie m inistra sprawiedliwości w porozumie­
nia z ministrem spraw wewnętrznych, rolnictwa i han­
dlu z dnia 12 m aja 1916 L. 139 o nieważności żaku-

Uwagi z odcinka.
L kilku stron odezwały się w prasie naszej głosy, 

dom agające się od poetów i muzyków polskich -— no­
wego hymnu narodowego. Pieśń legionów Dąbrowskie­
go, która przez trzy pokolenia, by ła najwyższem w y­
znaniem wiary polskiej, już dziś jakoby nie wystarcza. 
Je j przestarzały, anachroniczny tekst, k tó ry  śpiewamy 
wciąż na nowo, przypomina natarczyw ie, że to przecież 
tylko echo przem ijającej chwili, hymn legii Bona-parte- 
go, ale nie hym n Narodu. Dzisiejszy przełomowy okres 
naszego życia domaga się pełnego Właśnie hymnu, hy­
mnu, k tóryby był „nasz. z tego pokolenia44, k tóryby 
bił w niebo jako wyraz nastroju, pragnień i nadziei 
zbiorowej duszy polskiej. Takiego daru  żądają wspo­
mniane wyżej glosy od muzyków naszych i poetów'. 
Czy słusznie? Hymny narodowa pow itają sam orzutnie 
i niespostrzeżenie, bez specyałnych wezwań i oczeki­
wań — tak  właśnie pow stała W ybickiego pieśń Legio­
nów- - -  a jeżeli dziś nie wyłania się z głębin duszy na­
rodu. jak  przed la ty  120. uroczysty akord  chwili, czy 
nie dowodzi to, że nie ma dla powstania jego niezbę­
dnych warunków zewnętrznych? Nie dano nam przeży­
wać tego szału radosnych wrzruszeń, z którego jak  gw ia­
zdy z m gławicy roclzą się hym ny pokoleń, a k tóre 
wstrząsały piersiami naszych pradziadów, gdy był „Bóg 
z Napoleonem. Napoleon z nam i14. W spółczesność pol­
sk a  nie ma nic innego do wypowiedzenia prócz togo 
nieśm iertelnego creda, k tóre wypowiedzieli tamci w liv 
mnie: ..Jeszcze Polska nie zginęła!44 Zwietrzały dalsze 
zw rotki tej s ta re j  legionowej pieśni, ale początek, cu­
downie prosty i jędrny, zachował pełną jeszcze krzep- 
kość i świeżość. Przeżyje się dopiero, gdy stuletni pro­
test Legionów historya pozwoli nam złożyć do aktów 
jako jeż bezprzedmiotowy. Może stanie się to  nie­
bawem? Nic wiemy. Na teraz starczy mazurek Dąbrow­
skiego. a komu brak ściślejszego hymnu chwili obecnej, 
czyż nie wie. że jest w Polsce jeszcze druga pieśń na-

pna produktów rolniczych ze zbioru roku 1916. Rozpo­
rządzenie to postanawia, że kontrakty, mocą których 
kupuje się ryczałtowo za pewną oznaczoną cenę plony 
całego żniwa roku 1916 są wzbronione i nieważne. Po­
stanaw ia dalej, że pszenicy, żyta, pośladu, o » sa  i kuku- 
rudzy wszelkiego rodzaju ze żniwa roku 1916 nie wol­
no przed dniem 1 hpca kupować ani sprzedawać. Po­
stanawia wreszcie, że przed dniem 1 wrzsśnia 1910 
nie wolno sprzedawać ani kupować ziemniaków ze zbio­
ru 1916 reku, z wyjątkiem ziemniaków młodych. Tem 
ostatniem zarządzeniem różni się omawiane rozporzą­
dzenie cd analogicznego rozporządzenia zeszłorocznego, 
z dnia 31 m arca 1915 L 91 dz u. p ,  — tem miano 
wicie, że zakaz obrotu handlowego odnosi 3tę rakże do 
ziemniaków. Jest to zapowiedź objęcia obrotu ziemnia­
kami i przez państwo i oddania ich do dyspozycji Wo­
jennego zakładu c brotu zbożem. Kwestya ta była oma­
wianą na oslai.aicn> posiedzeniu komitetu, stworzonego 
w łonie Zakładu obrotu zbożem w Wiedniu celem przy 
gotowania projektu, który by ustanawiał nowe zasady 
obrotu handlowego produktami rolnymi w przyszłym 
roku gospodarczym. Komitet ten oświadczył się za u- 
Lrzyniuniein Wojennego Zakładu obrotu zbożem, a ró ­
wnocześnie wyraził życzenie, by państwo wyłączyło han­
del prosem, wyką i ziemniakami z wolnego obrotu han­
dlowego i oddało te produkty do rozporządzenia Za­
kładu. Dotychczas bowiem obrót artykułami tymi był 
wolny.

Jest zatem wysoce prawdopodobne, że w przyszłym 
roku gospodarczym Zakład obrotu zbożem ujmie w swe 
ręce także handel ziemniakami, prosem i wyką. W  ten 
sposób państwo rozszerzyło by jeszcze bardziej swoją 
działalność w zakres e regulowania obrotu produktami 
rolnymi. Działalność ta państwa daje się najłatwiej spo- 
strzedz na giełdach produktów. Giełdy te w Wiedniu, 
Pradze i Budapeszcie straciły swe znaczenie prawie 
w zupełności: większość produktów zajęło państwo, — 
a co do produktów innych, to popyt na nie jest zna 
czny, ale podaż bardzo mała. Przypominają się zeszło­
roczne miesiące zimowe, kiedy-to w dziennikach wę­
gierskich, a raczej niemieckich, wychodzących w Buda 
peszcie: Pester Lloyd, Neues Postać Journa!, Volkszei- 
tuug — czytało się stale w sprawna aulach z giełdy 
zc obrotu produktami rolnymi nie było wcale. Bo to­
waru nie było. Dopiero w póżniejzych miesiącach, gdy 
gdy spekulacyjne przetrzymanie towaru zaczęło być 
niebezpieczne, rozpoczęły się żywsze obroty zbożem.

Brak obrotów na giełdach produktów zniechęca w koń­
cu interesantów do odwiedzania giełdy. W sprawozda­
niach z giełdy wiedeńskiej przebija się tęskne stwierdzenie 
faktu, że brak wprawdzie podi ży, ale i popyt słabrie. I ró­
wnie tęskna nadzieja: że wobec blizkich żniw dopuści pań 
stwo do wolnego handlu parę mniej ważnych artyku­
łów spożywczych i pastewnych. — Nadzieja tęskna, aie 
złudna. Są zdania wręcz przeciwne, że w przyszłym

sezonie obejmie państwo także kontrolę nad koasum- 
cyą siana i koniczyny. O prosie, wyce i ziemniakach
już wspomnieliśmy.

Rolnictwo austryacki9 przygotować się musi na to, 
że w roku przyszłym zabraknie zapewne makucha do 
żywienia bydła. Obecnie cena maksymalna makucha, 
najpowszechniej używanego, to jest makucha rzepako­
wego, wynosi w Austryi kor. 22 za 100 kg; cena ta 
odnosi się jednak tylko do makucha, wyprodukowanego 
z rzepaku pochodzenia austryackiego Tego rzepaku zaś, 
a więc i makucha, jest ilość znikomo mała. Pomaga się 
zatem makuchem węgierskim. Makuch węgierski, tło ­
czony w olejarniach małych, nie-fabrycznych —• bo fa­
brycznych olejarni w Węgrzech prawie niem a — a za­
tem zawierający większy procent tłuszcza, sprzedawa­
ny jest w Austryi po cenach znacznie wyższych. Obe­
cna cena jego loco Wiedeń wynosi na giełdzie 61 do 
65 koron za 100 kg W  przysiłyui sezonie zabraknie 
zaś prawdopodobnie nawet i tego drogiego makucha 
węgierskiego. Oto bowiem węgierski Krajowy Związek 
rolniczy wysłał do ministeryum rolnictwa deputaeyę 
z prośbą o zarezerwowanie dla rolnictwa węgierskiego 
całej przyszłorocznej procłukcyi makucha vy węgierskich 
olejarniach, i o scentralizowanie obrotu makuchem. Mi- 
nisteryum przychyli się najpewniej do tego postulatu, 
a w rezultacie ucierpi austryacka połowa monarchii.

Skoro dotknęliśmy stosunków węgierskich, to już za­
piszmy pewien bardzo ciekawy szczegół. Polu dniowo-- 
niemieckie Towarzystwo rolnicze w Mannheim wydzier­
żawiło, począwszy od dnia I lutego 1917 roku na. 25 
lat fideikomis hr. Ludwika Karolyi w Karoiy-Krdód, ko­
m itat Szatmar, o obszarze 15 000 morgów katastral­
nych. 'towarzystwo to ma zamiar założyć spółkę ak­
cyjną i stworzyć na obszarze wydzierżawionym, gospo­
darstwo wzorowe, przedewszyslkiem zaś wybudować 
wielką cukrownię.

Węgierskie pisma podają tę wiadomość bez ko­
mentarzy.

Z nowego ustawodawstwa austryackiego zanotować 
należy rozporządzenie ministra handlu z d na 26 kwie­
tnia 1916 L. 1!6 dz u. p , nakazujące zgłaszać wszel­
kie zapasy lnu surowego i przerabianego wedle stanu 
z dnia 15 m aja b. r„ do Wojennego \1 ydziału przemy­
słu lnianego w Wiedniu (Kriegsausschuss der Leiuin- 
dustrie, Wien I, Laurerizberg 1). — Wogóle ustawo­
dawstwo rolnicze w ostatnich dniach było bardzo ob­
fite Omówiliśmy już na początku w kilku zdaniach 
rozporządzenie o nieważności kupna płodów rolnych no­
wego zbioru; inno rozporządzenie, mniej ważne, a w szcze- 
gólnoś i dla Galicyi mające znaczenie niewielkie, do­
zwala poszczególnym starostwom  zakazywać bicia kóz. 
Rozporządzenie z dnia 11 m aja b ,r. L. 136 dziennika 
ustaw państwa ogranicza wolny handel łośćm i i stw a­
rza Centralę kości, którą jest »Colla«-, towarzystwo za- 
kupna i sprzedaży i kości w Wiedniu I , Fischhof 3;

rodowa: dymem pożarów
tniej44...?

z kurzem krwi bra-

Wybit-ny pisarz polityczny niemiecki Paweł Kohr- 
bach od lat pan i. a w szczególności podczas wojny obe­
cnej propaguje w swojem społeczeństwie gorliwie ideę 
zreformowanego imperyalizmu niemieckiego, k tóryby 

Raczył wielkie zdobycze z wyzwalaniem ujarzmionych 
narodów: oswobodzeni przez niemiecki miecz wchodzi­

liby  tem samem w orbitę wpływu Niemiec, rozszerzając 
ich władztwo światowe.

W najnowszej swej książce ..WeltpolitLsclies Wan- 
derbuch44 stwierdza Rohrbach. iż żywioł niemiecki u tra­
cił w święcie swą niegdyś w wysokim stopniu posiada­
ną moc przyciągającą (wiadomo, że niedawno toczyła 
się w Niemczech d y sk u sja  na tema'! ..dlaczego jesteś­
my znienawidzeni? 4) i szukając przyczyn tego zjawi­
ska. znajduje je w braku wyższej uniwersalnej idei. 
k tóra by ożywiała współczesną duszę niemiecką, i mogła 
wraz zc skarbami niemieckiej ku ltury  udzielać się in­
nym narodom. Ten brak wielkiej idei. to zubożenie w e­
wnętrzne. sprawia, że nawet wchodzące w skład pań­
stwowego organizmu niemieckiego żywioły obce w zdra­
gają  się przed ścisłym związkiem z niemczyzną. Zamiast 
swobodnego zjednywania sobie dusz stosuje się tedy 
tylko tw ardy przymus, k tó ry  zwykle nie przyciąga, lecz 
tern bardziej odpycha. Konieczność używania przymu- 

i su jest w tej dziedzinie właśnie dowodem słabości.
I Świadczy o niezdolności do oddziaływania jedynie sku- 
| teeznemi środkami — duehowemi. Dawne Niemcy po- 
! siadały jednak tę zdolność. Było to wtedy, gdy ..we 
własueru swem życiu urzeczywistniały część rozwoju 

j całej ludzkości ", wtedy, gdy duchowe bogactwo ich 
polegało na posiadaniu jakiejś powszechnej myśli kul­
turalnej. dostępnej i pożądanej dla wszystkich, mogą­
cej rozlewać się na zewnątrz, zniewalającej do poddn- 

! nia się wpływom ducha niemieckiego. Tak było paro- 
! krotnie w czasach ubiegłych, po raz ostatni w epoce 
j wielkich duchów niemieckich od Goethego do Hegla, 
i które tak  fascynujący wpływ wywierały na cały świat

ówczesny. Olicąc tedy wrócić do dawnej sity przycią­
gającej, muszą Niemcy wzbudzić w sobie znowu zdol­
ność do idei uniwersalnych, do walczenia o jakieś wiel­
kie wszechludzkie dobra. Świeżą taką zapładniąjąeą 
treść dla ku ltu ry  niemieckiej w skazuje Rohrbach. Ma 
to być pogodzenie nowego typu państw  i narodów świa­
towych (imperyalistycznych) ze starem i jednostkam i 
państwowemi i narodowemi, na podstawie uznania, że 
zachowanie różnolitych indywidualności narodowych 
jest warunkiem  bagactw a dla ku ltury  powszechnej.

Trafność wywodów Rohrbacha można polwierdzić 
także na podstawie doświadczeń polskich w stosunku 
do Niemiec. Znaną jest rzeczą, że germ anizacya w za­
chodniej Polsce spotkała się z najsilniejszym odporem 
właśnie wtedy, gdy zaczęła posługiwać się przymuseni 
(era Bismarkowska zbudziła polskość nawet na Śląsku) 
i naodwrót. najszybsze postępy czyniła niemczyzna w 
Pozinińskiem w pierwszej połowie XIX w., gdy przy­
mus nie istniał, t. j. w epoce, na k tórą Rohrbach wska­
zuje jako na czas działania wielkich idei ducha niemie­
ckiego. W ynikałoby z tego. że ponowne uzdolnienie 
Niemiec do piastowania ideałów wszechludzkich jest 
dla nas — niebezpieczne .że korzystniej dla nas, gdy 
Niemcy posługują się w stosunku do swych polskich 
prowincyj metodami zainaugurowanemi przez Bismar- 
ka. niż gdyby uznali nasze prawo do zachowania indy­
widualności narodowej w imię Rohrbachowskiej idei, 
k tóra promieniując z odrodzonej duszy niemieckiej, 
mogłaby nas snadnie doprowadzić do zniemczenia się— 
dobrowolnego. Mimo to jednak chętnie głosujem y za 
Pawłem Rohrbachcm. Wolelibyśmy wytrzymywać na- 
pór wielkich podbijających ideałów ducha niemieckie­
go. o jakich ten pisarz marzy dla swojej ojczyzny, niż 
napór małodusznego, krzykliwego i dokuczliwego bra­
ctwa trzech liter. Jeśli stracilibyśm y na tem, nie mo­
gąc oprzeć się duchowej sile zdobywczej Niemiec, tem 
gorzej dla. nas. Byłaby to już nasza wewnętrzna- spra­
wa. W każdym razie pomyślne skutki apostolstwa Rohr­
bacha byłyby powitane z uznaniem w Polsce, która 
wolną grę sił zawsze uznawała za formę współżycia 
jedyuie godną cywilizowanych narodów.

NAJWIĘKSZY
F A B R Y C Z N Y
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dalej rozporxądcer;Mi 7. dnia 11 m aja b. r. L. 137 dz. 
u. p , szczególnie ważae dla rolnictwa w czasie dzrsiej- 
siejszym, gdy brak nawoadw fosforowych i azotowych 
jest niesłychany, — ustanaw ia ceny maxymalne ma mą­
kę z kości. Geny te  wynoszą za mąkę kostną, równie 
wyklejoną jak  niewyklejoną: za kilogram — procent, 
kwasu fosforowego -afi halerzy, za. Kilogram — procent, 
azotu 2 kor. 65 hal., loco wagon na stacyi zwiadowczej 
fabryki, bez worka, -płatne gotówką. Przy dalszej roz 
sprzedaży w drodze zwyczajnego handlu alko za po­
średnictwem organizacyi rolniczych wolno doliczać da 
cen powyższych koszta transportu kolejowego i dowozu 
z kolei do magazynu, jednak w maksymalnej wysokości 
1 koi. 50  hal. od 160 kg., a  nadto jednorazowy doda­
tek  w wysokości co najwięcej 2 %  oznaczonych cen 
maksymalny cl j .

W reszcie jzmnotować należy, ż t  wedle rozporzą­
dzenia ministeryum spraw wewnętrznych, handlu, rol­
nictwa i -skarbu z dnia 12 m aja to. rJL . 138 dziennika 
ustaw  państwa ceny maksymalne ziemniaków na m ie­
siąc czerwi ev zostają te same, jakie obowiązywały 
w miesiącu map; b. r.

lir Jerzy Rawita Gawmuste,

coraz lepiej: służy n a  zebrania, odczyty, przedstaw ie­
nia polskie, daje pomieszczenie szkole polskiej T. S. L., 
liczącej 600 dziatwy, w czasie przepływu wojennej fali 
uchodźców galicyjskich stanow ił przytułek d la licznych 
rzesz, zabezpieczając im poradę i opiekę, noclegi i po- 

I żywienie, słowem skupia w sobie całą polską pracę 
(oświatow ą, narodow ą i społeczną w zagłębiu ostraw- 
j skiem  i właśnie w najcięższych czasach okazał się in- 
s ty tucyą najpotrzebniejszą i najpożyteczniejszą.

(Bom polski w Mjr Ostrawie.
Od dyrćkcyi Domu Polskiego w Moz. 'Gstrawie 

»jtrzymujem:- ..następujące pismo::
W zniesiony przed 15. la ty  (dfiarnością społeczeń­

stw a Dom i Polski w Morawskiej Ostrawie znajduje się 
obecnie w sk u tek  wojny w sy tu a c ji  bardzo groźnej, 
która, skończyć się musi ka tastró fą , jeżeli społeczeń­
stw o .polskie nie pospieszy z  doraźną pomocą. Dotych­
czas corocznie dyrekeya Domu (Polskiego z niemałym, 
trudem  wiązała koniec z końcem  i czuw ała >nad bytem  
kresow ej placów ki polskiej.; .dłe z chwilą wybuchu 
wojny obecnej spadło n a  dy rekęyę zadanie ponad  siły. 
Za rok 19? 4. nic wypłacono już Domowi corocznych 
suhwencyj, ofiarność publiczna zupełnie zam arła. N a 
do miar .złego jeden- z członków • dyrekcyi Demu zm arł 
w  tym  czasie, z dwóch dalszych członków, powołanych, 
do czynnej służby wojskowej, „(jeden. poległ n a  placu, 
boju. Uwagę S]jofcczeiii4twa pochłonęły inne sprawy,! 
a D om jpókki, pozostaw iany w łasnem u losowi, straciw­
szy  wszelką pomoc z kraju , a  naw et osłabiony w  swej 
rentowności, nie mógł w żaden sposób zaspokoić bie­
żących i .zaległych ra t -bankowych, odsetek i podat­
ków. Z końcem  roku 1914. niedobór kasow y w ynosił 
12.690 K 19 h, a  przy -końcu 1915. wzrósł już do 
kwoty 16.852 K 17 h, W ładze . wyznaczyły d la Domu 
sądowego adm inistratora; o ile ,-.jednak rosnące z dnia 
n a  dzień niebezpieczeństwo nie zostanie zażegnane,, 
przez spłatę zaległości, Dom pófeka w Morawskiej Ostra­
wie będzie w ystaw iony na .przymusową sprzedaż i nie>-: 
zawodnie stracony! Dom Stólśki spełnia .swe zadanie;

KRONIKA
K alendarzyk k o śc ie ln y . Dziś we środę S3. Anieli i Pc- 

troneli. — Jutro we czwartek Wniebowstąpienie Pańsk-e.
Kalendarzyk kościelny. Wschód słońca rozpocznie się ju­

tro o godz. 3 min. 36, zachód przypada o godz. 7 min. 40; 
długość duia godz. 16 min. 4.

Kraków, 1. czerwca 1916.
Piękny dzień słoneczny, lecz chłodny cokolwiek, 

każe się spodziewać dłuższej pogody. Planty prześlicznie 
przystrojono w grupy palm, szczególnie w otoczeniu teatru 
i na tyłach budynku, gdzie mieści się teatralna hala ma­
szyn. Rozpoczyna się już sezon róż, powoli odchylać się za­
czynają wspaniałe ich pęcze, których rozwinięcie się wstrzy­
mały ostatnio chłodne dni. Zadziwiająccm wprost jest lek­
ceważenie tak. -clSbiyymiego rezerwuaru powietrza i słońca 
jakim są nasze (Błonia i piękny park -Dra 4 ordana. Skupie­
nie mrowia dziatwy ma tak małej stosunkowo przestrzeni 
plant, nie jest wskazantem zewzględu na ni e/wygasające sła­
bości, jakie trwale utrzymują się wśród dziatwy a w szcze­
gólności odry ii przykrego bardzo, bo długotrwającego ko­
ki useu.

Niewykorzystane -są te ż ;poranne godziny, najprzyjem­
niejsze na plantach i w ogrodach t. j. pomiędzy 8 a 10 rano, 
a wprost zabójcze jest przebywanie dziatwy wśród tłumnej 
promenady, powodującej tumany kurzu, na, nieskrapianych 
deptakach, • odbierającej swóhodę poruszania się małym 
-osóbkom, skazanym n a  podziwianie flirtu, uprawianego wy­
mowniej liż w normalnych czasach.

Zarządzenie spisu mąki napawa na:- dumą z posiada­
nia skarbu, ktorego istnienie nie było wiadomem ogółowi, 
o ozem świadczą sławne w-ójen-ne „ogonki", zbierające się 
od czasu do czasu prs.y mleczarniach miejskich i składach. 
Sfery urzędnicze zaspakajają swe potrzeby w Związku Eko­
nomicznym Urzędników. Przeciętnie dziennie sprzedaje się 
tam  bez kosztów pośrednika 7000 sztuk jaj. Trzewiki spro­
wadzone za 20:000 kar. rozrażly się w przeciągu trzech ty­
godni i tak  nikną tam wszelkie zapasy, .a sekretem powo­
dzenia jest taniość towaru, bez naddatku zarobków pośre­
dnika i lichwy wojennej, uprawianej nietylko przez wy­
twórców, lecz także przez nieuczciwych sprzedawców. Zni­
kają tam niemniej stosy bielissny, a  tłumy odwiedzające 
skrsmuy* lokal -Swlązkn tprtf ■ til. Sżfewskiej, -śwlądczą, że- 
spehiia on godnie swe obowiązki w -czasie wojny i daje

przykład zdrowej kooperatywy, która powinna zataczać 
coraz szersze kręgi w społeczeństwie, dążąeem do zdoby­
cia samodzielności także na polu gospodarezem.

Paniom wiejskim polecamy gorąco Związek jako powa­
żnego sprzedawcę masła, którego zapasy otrzymywane z 
okolicznych dworów, nieodpowiadają olbrzymiemu popyto­
wi organizaeyi, skupiającej dziesiątki tysięcy konsumentów. 
Mamy nadzieję, że mająca powstać kooperatywa za stara­
niem Związku Niewiast katol., wraz ze Związkiem Ekonomi­
cznym urzędników wielce przyczynią się dla uzdrowienia 
stosunków handlowych w mieście, wytworzą one powa­
żne miejsca zbytu dla pań wiejskich i organizacyj, jakie 
zapewne śladom Niemiec także u nas powstaną, skupiając 
w swych rękach milionowe obroty, które przynosi handel 
jajami i masłem, znajdujący się dotąd w rękach obcych.

Wiadomości, jakie otrzymujemy od wygnańców i za­
kładników za pośrednictwem naszych korespondentów w 
państwach neutralnych powtarza cała prasa polska w Kró­
lestwie na ziemiach zajętych przez armie mocarstw cen­
tralnych. Napływają ciągle odpowiedzi, świadczące o po­
wodzeniu tej humanitarnej akcyi. Dotychczas na największe 
trudności natrafia sprawa skomunikowania się z rodzinami 
w zajętych jeszcze przez najazd rosyjski powiatach, strze­
żonych widać dobrze przez żandarmów rosyjskich. Niewiele 
też wiadomości dociera przez, państwa neutralne z „Dzien­
nika kijowskiego", który był zawsze wymownym rzeczni­
kiem mas banitów, uwiezionych podczas odwrotu wojsk 
rosyjskich z naszego kraju.

Z  miasta.
Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wydziału histo- 

ryczno-filozoficznego odbędzie się w poniedziałek 5 czerwca 
b. r. o godz. 5 po południu. Porządek dzienny: 1. Czł. X. 
prof. Wł. Chotkowski: Dzieje klasztorów i monasterów gali­
cyjskich w czasach rozbiorowych. Część I. Zakony doszczę­
tnie zniesione. 2. Dr E. Taylor: Pojęcie współdzielęzości. 
Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne.

Zbiórka na Dom pracy. Dnia 4 czerwca odbędzie się 
zbiórka na rzecz Domu pracy. Sprzedawana będzie po 20 
haJ., czwórlistna koniczyna, która, jak wiadomo, jest sym­
bolem powodzenia. Dom pracy należy do najpożyteczniej­
szych instytucyj humanitarnych wr Krakowie. Przebywają 
tam ubogie staruszki, które nie są w stanie na chleb co­
dzienny zarabiać, kobiety umysłowo chore, które nie kwali­
fikują się do domu obłąkanych. W czasach pokojowych 
miały one stałe opiekunki, które podczas wojny nie mogą 
się uiemi zajmować. Znajdują tam dalej pomieszczenie i 
utrzymanie sieroty po poległych i walczących żołnierzach, 
a w końcu mieści się ochronka przychodnia dla przeszło 
120 najuboższych dzieci, które muszą tam otrzymać całko­
wite utrzymanie, podczas gdy komitet ochronki daje tylko 
obiady. Opiekunki Domu pracy zwracają się z uprzejmą 
prośbą do wszystkich pan, które znają działalność Domu 
pracy, aby nie odmawiały udziału w tej kweście, przezna­
czonej dla najuboższych i najnieszczęśliwszych.

Czy jednak apostoł znajdzie dość tncmfrów?!

K ró tko trw iła  repuMifca iirlarfórka zostaw iła po oo- 
hie, prócz gruzów oslrzefliwatrych m iast, tak że  sm ętną 
pam iątkę (.w postaci przygotow anego naprzód zapasu 
znaczków pocztowych. z. napisem : „Boże zbaw Irian- 
dyę" , w .oryginała: „Cod save łręiand!" Irladzkie to  
hasło, wypowiedziane przez dzieci uciemiężonego Eri- 
nn w języku angielskim, w  języku swoich ciemięzców, 
brzmi jak najkrw awsze szyderstwu, z wszelkiej-: polityki 
w ynaradaw iania. A nglia zdołała odebrać Irlandczykom  
dobro tak  ważne i -cechę tak  istotną, jak  język ojczy­
sty. W r. 1861 mówiło irlandzko-celtyckiem  narzeczem 
jeszcze -półtora miliona ludzi, w roku 1871 już tylko 
817:875, -obecnie zaledwie pół miliona, t. j. około 12% 
całego zaludnienia w yspy, prayczeni naw et trzecia 
część nie przypada na młodzież poniżej ;20 roku życia. 
S tary  języ k  Irów stopniał i mimo wysiłków zachowania 
go niknie z pokolenia rui pokolenie: stał się. językiem 
szczątkowym, utrzymuje się jeszcze ty lk o  w  ustronnych 
okolioaefe górskich. Iriadczycy nauczyli się mówić po 
angielsku. J -w języku angielskim wypow iadają swoją 
nienawiść do —  Anglii, sv języku ajig ielsltm  śpiewali 
świeżo w  Dublinie sw ą pieśń bojową w w alce  przeciw — 
Anglii, w języku angielskim  proszą: „God sa.ve Ire- 
land!" N ajbujniejsza wyobraźnia nie m ogłaby wymyśleń 
krwawszej ironii z  Chirurgów, wycinających -języki n a ­
rodom.

„W 1'ozurrmcm ocenieniu stosunku sił Sawecya 
^współczesna) zrezygnowała- z prób odzyskania utraco­
nych stanowisk i ograniczyła się do swego .naturalnego 
terytoryum ", stw ierdza jedno z pism, zastanaw iając się 
nad stosunkiem  skandynaw skiego królestw a do stron 
walczących w obecnej wojnie.

Nasuwają się tli pod pióro podobieństwa i różnice 
zachodzące między Szwecyą a  Polską,

Szwecya podobnie jak  Polska) z biegiem stuleci 
rozszerzyła się po za właściwe swe plemienne siedziby 
w  sposób nadm ierny i niestoaunkowy do sił, jakieroj 
trw ale mogła rozporządzać. Wojowniczy i dzielny, ale 
niełiezny naród zają ł w swoim czasie ogromne przestrze-

f---------------------------------------

: .nie na karcie E uropy .. P atrząc dziś n a  ten  skąpo zalu­
dn iony  kraj, odsunięty od w ieku przeszl-o od kotłowi- 
sk a  interesów  europejskich, prow adzący ustronny i ,od- 
-osobuiony żywot zdała, od spraw  resz ty  kontynentu , na 
-które nie wyw iera prawie żadnego wpły.wu, zapomina 
się, Ciem niegdyś była. „Szw ecya history czna". Przez 
ciąg całych stuleci była jednem -z pierw szych m ocarstw 
politycznych i m ilitarnych Europy, ważyła potężnie na  
jej losach i rozstrzygała .nieraz o jej najżywotniejszych 
.sprawach. W naszych spec ja ln ie  dziejaeh upam iętniła 
się „potopam i", k tó re sięgały K rakow a i K arpat, do­
kąd  zwyeięzki miecz ra jtarów  ze Skandynaw ii dw ukro­
tnie docierał. Gdy się m a w myśli Polskę i  Szwecyę 
dzisiejszą, te  dwa kraje ta k  daleko od siebie położone, 
ty lu  dziesiątkam i mil i ty lu  różnemi od siebie oddzielo­
ne narodam i, to czewiś sztucznem i nienaturalnym  w y­
daje się samo wspomnienie „w ojen szwedzkich", tych 
wojen, k tóre trw ały  ^przecież ta k  uporczywie długo

i.yck pud obcą w ładzą żyje przeszło 300.000 Szwedów 
^(Finlandya.), podobnie jak  dwa miliony Polaków żyią 
I" n a  historycznych swych ziemiach, n a  Litwie i Rusi. Ale 
Szwecya zachowała wr ciaśniejszych swych granicach 
b y t  państw ow y, m y utraciliśm y go nietylko na. kresach, 
lecz n a  całym  obszarze aż do Kruświcy i Gniezna, gdzie 
rozpoczynało się kiedyś nasze istnienie. I naród szwedz­
k i, państw ow y, niezależny politycznie, posiadający swo­
bodne podstaw y operacyjne i możność w dawania sin 
w kom binacye m iędzynarodowe, „w  rozumnem ocenie­
n iu  stosunku swych si?" zrezygnował od stu  la t z prób 

-odzyskania utraconych nabytków  — Polską, naród bez. 
goaftetwa, nie m ający  an i piędzi ziemi do wyłącznego 
swego rozporządzenia, nieuznawany przez nikogo za 
e rynn ik  rów norzędny, uważała przez sto la t ubiegłych, 
za grzech przeciw  duchow i narodowemu naw et samą 
myśl o tern, gb y  m ogła usunąć z porządku dziennegu-

rnienna różnica m iędzy jK>Jskim a  szwedzkim — rozu­
m em  stanu.

wojen, k tóre trw ały  przeciez ta k  uporczywie długo i i sw ych zadań odzyskaziie stanow iska „historycznego" 
tak olbrzymie przybierały rozmiary. Trudno przychodzi ofcrębem m o ic h  w łaściw ych siedzib. Tu tkwi £nv
dzis uzmysłowię sobie, ze sąaiadowaiiśmy z Szwecyą. - -
I dopom aga nam  do odtworzenia sobie tego fak tu  do­
piero k arta  historyczna, k tó ra  przypomina, że jak  my 
opodal —  Krymu, Szwecya daw na rozciągała się se­
tkam i mil na wsehodnieiu i południowem pobrzeżu Bał­
tyku, że panow ała w Finlandyi, Estonii, Inflantach, że 
zbrojną rękę trzym ała naw et na części Pomorza. Ol­
brzymie m ocarstwo Gustawa Adolfa i K arola stopnia­
ło. Odpadły południowo-wschodnie wybrzeża i posia­
dłości bałtyckie —  oderw aną została Finlandya. Wiel­
ka karyera dziejowa przeminęła. Miejsce Szwecyi „hi­
storycznej" zajęła skrom na, pierw otna Szwecya „etno­
graficzna".

W spółczesna Szwecya, podobnie jak  Polska, jest 
stosunkowo nielicznym, dużo mniejszym od nas narodem  
(liczy niespełna sześć milionów' głów), którego małość 
jaskraw o w ystępuje dziś wobee dem okra tyzac ji życia 
i brutalnej potępi liczby. Armia szwedzka nie da się dziś 
pomyśleć jako  sam odzielna siła wobec kilkadziesiąt ra­
zy liczniejszego sąsiada od wschodu, z którym  niegdyś 
przecież staw ała do rozprawy. D latego Szwecya naw et 
wśród dzisiejszego zam ętu nie poryw a się do ponownego 
zawładnięcia swemi „histoiycznem i" ziemiami, w któ-
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Podziękowanie od 19 pułku obrony krajowej. Od kape­
lana 19 pułku obrony krajowej otrzymujemy z pola nastę­
pujący list: Prośba moja, z jaką zwróciłem się parę tygodni 
temu do p. t. Publiczności, została wysłuchaną, dając mo­
żność upamiętnienia Świątecznych dni walczącym w poiu. 
PJRerfc z moimi ukochanymi żołnierzami dzieliłem radość i 
Wdzięczność za rak hojne przesłane podarunki, które roz­
dałem wszystkim z pułku 19 obrony krajowej. — Dziś pra­
gnę wyrazić tych paru słowach sordeczną podziękę w 
unieniu obdarzonych. Najprzewielebniejszemu Księdzu Ar­
cybiskupowi Symonowi, Związkowi Kobiet Katolickich, Za­
kładowi p. Żurowskiej i wszystkim innym ofiarodawcom za 
łaskawie nadesłane dary.

„Madame sans ger.e" z p. Siemaszkową. Dzisiaj po­
wtarza teatr miejski już po raz ostatni barwną komedyę 
W. Sardou i E. Morhau z gościem w świetnej kreacyi Ka­
tarzyny. — Jutro „Zaczarowane Koło11, które dawno u nas 
niewidziane z p. Siemaszkową, juko niezrównaną Młynarką 
tak świetne obecnie świeci sukcesy. Wznowienie to przy­
niesie, oprócz występu tej artystki inną atrakoyę a mia­
nowicie debiut panny Walewskiej w roli Maciusia.

Kwiatek na „Rodzinę Sierocą" Przez dzień jutrzejszy 
zbierać będą uproszone Panie na „Rodzinę Sierocą* Sto- 
warzj szenie, k tó$ ' utrzymuje sieroty po Legionistach i żoł­
nierzach Polakach na Woli Justowskiej. Mieszkańcy Kra­
kowa zawsze tak hojni i tym razem z pewnością okażą 
swą życzliwość, składając choćby' najskromniejszy datek 
na ten cel. W razie deszczu kwiatek się nic odbędzie.

Brak tytoniu i c^gar w Krakowie trwa w dalszym cią­
gu. Kontyngent tych artykułów przeznaczony dla Krako­
wa jest minimalny w stosunku do zapotrzebowania, to też 
trafiki stale ogłaszają, że „tytoń, papierosy i cygara wy- 
przedane‘:. Gdy nadejdzie transport tytoniu, wówczas przed 
trafikami gromadzą się iłu my. liczące po kilkaset osób, 
które w ciągu kilku godzin cały zapas wykupią. W dniu 
dzisiejszym sprzedawano tytoń i cygara w głównej trafice 
na linii A-B. Z tego powodu już wczesnym rankiem zaczę­
ły sic przed sklepem ustawiać długie szeregi, wyczekujące 
na tytoń, które około goaz. 8 rano dosięgły kilkaset osób. 
Wrczoraj podobny „ogonek1, oglądaliśmy przed sklepem 
Kerliczki. Widwisko to powtarza się obecnie stale, ile razy 
w trafikach „coc do palenia" nabyć można. —- Nadto dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że rząd pod wyższy ceny tytoniu, 
papierosów' i cygar. Ile będzie ta- podwyżka wynosić na ra- 
, ie nie wiadomo. Palacze p^eżywają więc obecnie napra­
wdę ciężkie, czasy.

Dodatkowa karta cukrowa. Biuro korespondencyjne 
nono;,i: Rozporządzenie ministra handlu w porozumieniu z 
interesowanemi ministerstwami zezwala na udzielenie pry­
watnym gospodarstwem domowym jednorazowa d o d a t- 
I; o i. o c u k r u  d l a  z u ż y t k o w  a n i a  o w o c ó w ,  prócz 
ustanowionej przez kartę cukrową, ilości, przez zaprowadze­
nie dodatkowej karty cukrowej dla zużytkowania owoców. 
Prawo do takiej karty mają tylko takie gospodarstwa do­
mowa, które są upuwainiohe do pobierania zwykłych kart 
cukrowych, w których więc na, jedną osobę nie przypada 
większy zapas cukru, ja k 2  i pół kg. Otrzymanie takiej kar­
ty jest zależnem od warunku, że głowa gospodarstwa do­
mowego przedłoży piseinn„ oświadczenie, że ponad podaną 
ilość nie ma w swem gospodarstwie większego zapasu, oraz 
że postara się, by w ten sposób uzyskany cukier został w 
gospodarstwie użyty wyłącznie dla zużytkowania owoców.

Doradd dla wyjeżdżających do letnlck. Wskazanem by­
łoby zaopatrzenie się w małą ilość cukru. na pierwsze dni 
pobytu w letniskach, gdyż zawodzące z początku karty cu- 
krowm nabawiają kłopotu.

Fotografie zmarłych nieznanych żołnierzy. Do magistra­
tu krakowskiego nadeszło znowu 20 fotografii zmarłych, 
nieznanych żołnierzy i osób cywilnych, które pozostawały 
na usługach wojskowych. Fotografie te oraz odnoszące się 
do nich opisy osób.są wystawione do przeglądu publicznego 
codziennie między godziną 9 a 10 rano w wydziale V a. 
magistratu II. p., dizwi nr. 35.

Zwłoki w W iśle. W" poniedziałek przedpołudniem u 
brzegu Wisły kolo wylotu ul. Skawińskiej znaleziono zwło­
ki nieznanego mężczyzny, wyrzucone przez wodę. Wezwa­
ny lekarz miejski Dr Beruaciński stwierdził, ze zwłoki znaj­
dowały się w wodzie 2 do 3 dni. Przy zmarłym nieznale- 
ziono żadnych dokumentów, na podstawie których można- 
by stwierdzić tożsamość osoby. Sadząc z ubrania i zewnę­
trznego wyglądu zmarły był robotnikiem w wieku 20- 22 
lat. Zwłoki przewieziona do Zakładu medycyny sądowej.

Z  P o ls k i
Sienkiewicz w Paryżu. Z pism zagranicznych dowiadu­

je się „Kur. Pozuańsk* , że Ho u ryk Sienkiewicz bawi od 
kilku dni w Paryżu.

Wiadomości z niewoli. Wzięty do niewoli w Przemy­
ślu rektor lwowskiej Politechniki Dr Maksymilian Huber, 
przeniesiony został w kwietniu z miasteczka Kineszny pod 
Moskwrą do Kazania, gdzie poświęca się dalej pracy nauko­
wej, pisząc dzido o wytrzymałości materyałów.

Z Tamowa donoszą do „Wicku N.“ : Dn. 21. b. m. od­
było się posiedzenie Rady miejskiej pod przew. Dra Ter- 
tila. Rada uchwaliła 300 kor. na Czerwony Krzyż, 200 kor. 
na tam. T. S. L., oraz 368 kor. na tarrezę Legionów, której 
uroczyste od-łonięeb: odbędzie się 1. czerwca b. r. Z kolei 
uchwaliła Rada zapisać na IV pożyczkę wojenną z fundu­
szu żelaznego 130 ty?, koron, oraz z funduszu ubogich 5 
tysięcy koron.

Na wnios-k radnego prof. Wojciechowskiego uchwalo­

no wysłać t e l e g r a m  g r a t u l a c y j n y  H. S i e n k i e ­
w i c z  o w7 i z okazy i 70-tej rocznicy urodzin, a redaLcyę 
jego oddano burmistrzowi. /

Subskrypcye na pożyczkę wojenną IV zapisują prze­
ważnie stowarzyszenia i tak: Kasa oszczędności zapisała 
2 miliony kor., Towaizystwo zaliczkowe 25 tysięcy koron, 
powiat tarnowski bez miasta 150.000 Lor., izraclicka gmina 
wyznaniowa 250.000 ker.

W zeszłym tygodniu udała się deputacya urzędników 
wszystkich dykusteryi dc raacy dworu Reinera z proŚDą
0 poparcie urzędników, którzy z powodu niedomagali apro- 
wizacyi w opłakanych się znajdują ■ stosunkach. Podnieśli 
istotną niemożność otrzymania mąki, cukru, mięsa, tłusz­
czów i nabiału i pro. ili starostwo o interwlpncyę. Na sku­
tek przedstawień deputaeyi przydzielono odpowiednią ilość 
to-warów lut sklepowi K. B. K. z wyłącznem przeznacze­
niem dla urzędników'.

Ofiary wojny mięazy lekarzami. Wśród ofiar, jakie 
wojna obecna pochłonęła, statystyki wykazują wielką li­
czbę lekarzy. Z szeregów zaś austro-węgierskiej armii do
1 listopada 1915 padło na, polu chwały 96 lekarzy (dziś już 
zapewne ponad 100). N*a zaraźliwe choroby zmarło 207, ran- 
nycli jest 373, do niewoli dostało się 215, a z tych wiciu 
już zmarło. Z armii niemieckiej do 1 stycznia 1916 r. pacuo 
258 lekarzy, na choroby zaraźliwe zmarło 141, rannych 
jest 591, do niewoli dostało się 308. W państwach central­
nych ‘ liczba ofiar w szeregach lekarzy wynosi ponad 2000, 
prócz lekarzy 'cywilnych. Najwięcej lekarzy zmarło na-ty­
fus plamisty’.- I "'V yy . p; '= • • ’• 1 w

Strajk tramwajowy w Warszawie. Jak już donosiliś­
my przez dłuższy czat strajkowali pracownicy tramwajów 
warszawskich. Układy pomiędzy dyrekeyą k o l i  w War­
szawie a funkeyonaryuszami jeszcze nic zostały doprowa­
dzone do korzystnego wyniku. Wobec tego władze okupa­
cyjne •w zięły kolej clektrycziuj, w adtninisi-racyę przymuso­
wej. Zarządcą mianowano kapitana RiuumlaU jg

Z Lodzi. W Łodzi ogłoszono następujące obwieszcze­
nie: „Wszystkie osoby, które spotkane będą na ulicach m. 
Lodzi tak obszarpane, zabrudzone, lub zaważone, że ich za­
niedbany wygląd wywołać może oburzenie, zostaną niezwło­
cznie zaaresztowane, a po ostrzyżeniu włosów, głowy i bro­
dy, odwszone będą i przetrzymane dopóty, dopóki nie oczy­
szczą swoich ubrań i nie doprowadzą, do należytego po­
rządku. Powstałe przez to koszta będą pokryte przez odda­
nie ich do robót przymusowych. Łódź, 18 kwietnia 1916 r. 
Ccsarsko-uiemiecki prezydent policyi v. Oppen11.

Z tego wynika — pisze „Kuryer lubelski'1 — że Łódź 
obfituje masowo w nędzarzy.

Nauka języków w szkołach średnich na Bukowinie. 
Minister oświaty i wyznań wydał do dyrekoyj wszystkich 
szkól średnich na Bukowinie rozporządzenie, w którem 
poleca z nowym rokiem szkolnym wprowadzić do progra­
mu naukowego gimnazyów bukowińskich uaukę jęzj ków 
ruskiego i rumuńskiego, jako przedmiotów obowiązkowych. 
Uczniom szkól niemieckich ma się pozostawić wolny wy­
bór nauki jednego z wymienionych języków. W szkołach 
niemieckich z pararelkami ruskiemi obowiązkową, jest nauka 
języka ruskiego, w gnnnazyaoh ruskich języka rumuń 
skiego. Przy nauczaniu minister poleca szczególny nacisk 
położyć na praktyczną naukę języków, aby uczniowie mo­
gli się posługiwać obcym jęzj kiem w codziemicm życiu.

Na Bukowinie jest obecnie 11 publicznych szkól śre­
dnich, z tych 10 utrzymywanych przez państwo, 1 pry­
watna. Do szkół tych uczęszczało w roku. 1914. ogółem 
6200 uczniów, w tern 3100 do niemieckich, 1400 do ru 
skieh, 300 do polskiej szkoły średniej w Czemiowcach, 
wreszcie 120 do rumuńskich pararelek. Rozporządzenie mi- 
nisteryalne me dotyczy szkół realnych, których jest na 
Bukowinie dwie, jedna publiczna, druga prywatna.

Krajowy Zakiad aurowizacyjny w Czechach. Rząd kra­
jowy Królestwa Czeskiego powierzył trzem wielkim firmom 
kupieckim T. A. Soykowi w- Pradze, A. Sckneidrowi w Ka­
cia ni i braciom Brodom w Ujściu nad Łabą aprowizacyę 
kraju. Wymienione firmy utworzą, wielką centralę w Pra­
dze, finansowaną, przez czeski bank „Union11, która trosz­
czyć się ma o dowóz do Czech wszelkich artykułów spo­
żywczych, dotychczas przez państwo i kraj niezmonopolizo- 
wanych. Temsamom działalność „Milesa11 w Czechach zo­
stała ostatecznie usuniętą, a agendy jogo obejmie nowo­
utworzona centrala krajowa.

Maksymalne ceny bydła aa Węgrzech. Stowarzyszenie 
rzeźiiików i masarzy w Budapeszcie i związek handlarzy 
trzody' wniosły do rządu węgierskiego memoryał przedsta­
wiający konieczność zaprowadzenia z luzędu cen maksy­
malnych na żywą tizodę w calem państwie. Konieczność 
tę uzasadniają wymienione orgauizącye głów nie tern, że 
bez ustalenia ccii żywego m aterjału przeznaczonego na 
rzeź nie da się skutecznie zapobiegać dalszej zwyżce cen 
tłuszczów, wędlin i mięsa wieprzowego. Prezydent mini 
strów lir. 'fisza odpowiedział na memorjał dluższem pi­
smem, w którem zapewnia, żc rząd usilnie dąży do zapro­
wadzenia cen maksymalnych na żywą trzodę i poważnie 
tę kwestyę traktuje, nic dlatego, jakoby się wiele korzyści 
■/. tego zarządzenia spodziewał, lecz głównie dlatego, żeby 
uspokoić ludność i przekonać ją, iż rząd czyni wszystko 
co w dziedzinie a.prowizacyi zrobić można Następnie hr. 
Tisza zwraca uw-agę, że jesteśmy oblężona tv ierdzą, któ­
rą nieprzyjaciele chcą wygłodzić. Nieprzyjaciele mogą nam 
wyrządzić wiele przykrości, lecz zniszczyć nas nie mogą. 
Dlatego hr. Tisza prosi, aby ludność wytrwała i wierzyła, 
że rząd czyni co może, aby niedostatkom zaradzić. Z listu 
lir. Tiszy wynika więc, że ceny maksymalne na żywą trzo­
dę będą, na Węgrzech zaprowadzone.

Z Berlina donosi „Dziennik berliński": Magistrat ber­
liński wydał kilka rozporządzeń w sprawie mięsa. Pierwsza 
rozporządzenie opiewa, że w tygodniu od 29. mdja do 4. 
czerwca włącznie wolno sprzedawać i nabywać mięso i 
świeżą słoninę tylko za okazaniem karty chlebowej z bie­
żącego tygodnia serye I do XIX i XXXVI. Na jedną kartę 
nie wolno sprzedawać więcej jak 250 gr. świeżego mięsa 
i świeżej słoniny, albo jednego i drugiego. — Drugie ob­
wieszczenie powiada, że magistrat co tydzień, pod ląoniee 
tygodnia ogłaszać będzie, ile wolno na następny tydzień 
sprzedawać na jedną kartę świeżego mięsa albo słoniny 
Wreszcie trzecie obwieszczenie wzywa do zgłaszania mię­
sa i wyrobów mięsnych do urzędu statystycznego wszyst­
kich tych, którzy posiadają zapasy mięsa na sprzedaż. — 
Miasto Berlin wypłaciło zapomóg wojennych rodzinom żoł­
nierzy w miesiący maju przeszło 10 i ćwierć miliona ma­
rek, z tego blisko dwa miliony zapomóg na dzierżawy, Ogó­
łom wypłacono do końca maja zapomóg wojennych rodzi­
nom żołnierzy gotówką blisko 140 mil. marek. Szkody wy­
rządzone przez ostatnią burze w Berlinie są. wielkie. W nocy 
z soboty na niedzielę szalała nad Berlinem gwałtowna bu­
rza, Błyskawice rozdzierały co chwile ciemności nocy, ró­
wnocześnie deszcz lał strumieniami. W dwóch miejscach 
przed domem przy Brunnen str. 133 i na narożniku Doro- 
theen i Charlotenstr. uderzył piorun w tramwaj elektrycz­
ny. W obydwóch przypadkach trzeba było wezwać pomo­
cy straży ogniowej. — W oźnych (zęśćiach miasta zalane 
zostały piwniće. W domu przy Jacgcrstr. 6 nastąpił kontakl 
elektryczny (Kurzschluss) wskutek uderzenia gromu. Pod­
czas burzy wybuchł wielki pożar w' Sohóncnbergu.

Urzędowe miary na ouknie damskie. Jak donoszą pisma 
niemieckie w berlińskiej Izbie handlowej zebrała cię w tych 
dniach koinisya rzeczoznawców celom ustalenia najwyż­
szych miar na suknie i ubrania damskie. Jal- tłumaczą tą 
maksymalną skalę sukni rząd postanowił ją wprowadzić 
dla zapobieżenia zbyt hojnemu używaniu przez pani'1 ma- 
tcryałów, w obecnych czasach braku wełny i sukna. Do­
tychczas już ustalono największe miary w następujący 
sposób, wolno użyć najwięcej (bo mniej zawsze!?...) na su­
knię przybieraną przy' 110 centymetrach szerokości mate- 
ryału 5,75 metrów; na bluzki przy 110 centymetrach szero­
kości materyału 1,80 metrów; na suknie poranne przy 110 
centymetrach szerokości 4,50 metrów; na suknie kostyunio- 
we przy' 130 centymetrach szerokości 2,75 metrów': na su­
kienki dziecięce przy 110 centymetrach szerokości, (od pól 
roku do 5 lut) 1,35 m.; na suknie dla dziewcząt przy 110 
centymetrach szerokości 2,20—3.00 m.: na suknie dla pod­
lotków od 15—21 lat 5,25 metrów. Za każdy wyj adek nie­
stosowania się do tych najwyższych miar przewidziana jest 
kara konwencyonalna od 300—1000 marek.

Strata żony i słoniny. Jak donosi „Dziennik berliński11 
pewnemu właścicielow-i domu uciekła żona. Opuszczony 
małżonek czuł się zniewolonym do z a m ip s z e z e n ia  w ga­
zecie następującego ogłoszenia: „Baczność! 1 ciekła mi
żona, Klara Friess, zabierając ze sobą za 17 m. wędzonej 
słoniny. Obecnie znajduje się jako gospodyni u L. Hoff­
mana w Birkicht. Ostrzegani zatem każdego, ażeby tej 
osobie nic nie kredytowano, ponieważ je za nic nie odpo­
wiadam. Właściciel domu Hermann Fries^,- Geppersdort, 
powiat Lówenberg11.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„Sztuka". Sekretaryat „Sztuki1' prosi wszystkie osoby, 

które zwykle otrzymywały zaproszenie na otwarcie wystaw' 
Towarzystwa, aby wybaczyły' jeśliby z powodu zmiany ad­
resów' i utrudnień w stosunkach pocztowych nic doszło ich 
obecne zaproszenie. We czwartek 1. czerwca o godzinie 11 
rano otwiera się pierwsza serya wystawy. W połowic czer­
wca będzie ona częściowo zmieniona i uzupełniona prawdo­
podobnie całą zbiorową wystawą prac prof. Wyczółkow­
skiego.

Z chrześcijańskiego Towarzystwa oszczędności i poży 
czek. W dniu 24. b. m. odbyło sic Walne zgromadzenie 
chrześcijańskiego Towarzystwa oszczędności i pożyczek w 
Krakowie pod przewodnictwem p. Józefa Góreckiego, wła­
ściciela fabryki wyrobów' żelaznych w' Krakowie, jako pre­
zesa. — Po udzieleniu Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
za lata 1914 i 1915 wybrano na następny okres trzechletni 
do Rady nadzorczej pp. Stanisława Andruszkiewicza, Em 
la Bogatyńskiego, Andrzeja Różyckiego i Izydora Staudyn- 
gera. — Towarzystwo urzęduje codziennie od godz. 4—5 
I>op. z wyjątkiem sobót, niedziel . świąt.

Zebranie Sud. Pań wiejskich ziemi krakowskiej odbę­
dzie się dnia 6 czerwca b. r. o godz. 3, ul Szewska 5.

Egzamin wstępny do kl. I. żeńskiego gimnazymn kla­
sycznego i realnego Drów ,J. i M. Lew ickich, (ul. Francisz­
kańska 1.) odbędzie się. dnia 19. i 26. czerwca. Egzamina 
prywatne w szkole normalnej i giinnazymn rcalnem klasy- 
c /.nem dnia 26. i 27. czerwca. Do szkoły nonnahw-j przyi- 
muje się chłopców i dziewczęta.

Rada nadzorcza Towarzystwa „Rodzina" zbierze się 
we Lwowie, w sali obrad Galicyjskiego ziemskiego Banku 
kredytowego, przy ul. Trzeciego Maja 1. 5, w niedzielę dnia 
2. lipca b. r. o godzinie 9 rano.

Poczta w okupacyL niemieckiej. Wedle zawiadomienia 
ministerstwa handlu z 17. maja b. r. dopuszczony został, 
pod warunkami dotychczas obowiązującymi, nich listowy 
do całej gubernii warszawskiej. Dopuszczone są przesyłki 
listowe wszelkiego rodzaju, zwykłe i polecone, nadane w 
otwartym stanie opłacone przy nadaniu i zawierające do­
kładny adres nadawcy. — Pisane być umszą w języku nie­
mieckim i nie mogą zawierać żadnych wiadomości o spra-

Kazimierz Zajączkowski s k ł a d  a r t o k u ł o w  r e l i g i j n y c h
I K r a k ó w  P isie  M a r y a c k i  L» 8  ■ Przyjmuje zamówienia na Obrazy i Figury do Ołtarz/, Feretrony, Sztandary, Chorągwi’e

i Stacye Męki Pańskiej. Ceny konkurencyjne.
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wach wojskowy ch. — Poprzednio byl ruch taki dopuszczo­
ny tylko do niektórych miejscowości gubernii warszaw­
skiej

Śrub. „Dziennik Kijowski" donosi: W dniu 24 b. m. 
odbył się w Kijowie slub księżniczki Zofii L u b o m i r -  
s k i e j -  z hr. Konstantym P r z e ż d z i e c k i m .

Konkurs. W c. k. gimnazyum z jęz. wykładowym polsł im 
w Cieszynie będzie z przyszłym rokiem szkolnym obsadzona po­
sada prowizorycznego nauczyciela. Ubiegać się o nią mogą 
■zastępcy nauczycieli, którzy mają egzamin państwowy z filo­
logii klasycznej i przynajmniej dwa lata pękali służbę nauczy­
cielską w zakładzie .państwowym lub posiadającym prawo pu­
bliczności. Pensya zasadnicza: 240u koron. Termin wnoszenia 
podoi: 15 czerwca 1916. Kandydaci, pełniący służbę wojskową, 
mogą sie zgłaszać zapomocą zwyczajnej karty polowej.

Poczta do Grecyi. Dyrekcya poczt komunikuje n ip i, żc 
z powodu trundości przewozowych nie będą do czasu dopu­
szczone do transportu do Grecyi żadne inne przesyłki pocztowe 
prócz listów, kartek korespondencyjnych i czasopism treści po­
litycznej.

Zaburzenia przy trawieniu u niemowląt, wymioty, bie­
gunka, katary kiszek i t. d., są zawsze'tylko skutkami nie- 
racyonalnego pukarmu i nieraz już były przyczyną wielu 
trosk rodziców o chore dziecko, a nawet- żałoby. Chcecie 
zatem swe dzieiic zdrowo wychować i skutkiem smaczne­
go, łatwo strawnego pożywienia silnie sie rozwijającem 
cieszyć, to dajcie mu Nc-sliego mączki. Próbna puszka, tejże 
zupełnie darmo u Henri Nestlfe',1" Wiedeń I. Biberstrasse 36 a.

Wiadomości kościelne.
Msza św. miesięczna Arcybraotwa Przen. Sakramentu 

-odprawioną zostanie we czwartek 1 czerwca o godz. 8, 
w kościele SS. Felieyanek na Smoleńsku.

Ustne egzaminy dojrzałości w szkołach średnich rozpo­
czną się w następujących terminach: W g i m n a z y a c h: 
1. w BĆchni dnia 13 czerwca; 2. w Dębicy 1 lipca; 3. w 
Drohobyczu 3 lipca; 4. w Gorlicach 3 lipca; 5. w Jarosła­
wiu 17 lipca; 6. w Jasie 3 lipca; 7. (polskie) w Kołomyi 
dnia 1 lipca-; 8. (ruskie) w Kołomyi ania 1 lipca; 9. I (św. 
Anny) w K r a k o w i e  14 czerwca; 10. II (św. Jacka) w 
K r a k o w i e  5 czerwca; 11. II (filia) w K r a k o w i e  5 
czerwca; 12. III w K r a k o w i e  8 czerwca; 13. IV w 
K r a k  o w i e 23 czerwca; 14. V w K r a k o w i e 5 czerwca; 
15 . VI w K r a k  o w i e dnia 5 czerw ca; 16. I (akad.) we 
Lwowie dnia 19 czerwca; | f .  I (filia) we Lwowie 19 czer­
wca: 18. II we Lwowie, ii. 19 czerwca; 19. III we i^wowic 
23 czerwca; 20. IV we Lwowie 19 czerwca; 21. IV. (filia) 
we Lwoc ie 19 czerwca;'22. V we Lwowie 19 czerwca; 23. 
VI w e Lwowie 19 czerwca; 24. 111 we Lwowie dnia 26 
czerw ca; 25. VII (filia) 19 czerwca; 25. VIII we Lwowie dn. 
28 czerw ca; 27. realnem w Łańcucie 3 lipca; 28. w Mielcu 
3 lipca: 29. w Myślenicach 19 czerwca; 30. I w Nowym Są­
czu 9 czerwca; 31. II w Nowym Sączu 15 czerwca; 32. w 
Nowym Targu 13 czerwca; 33. I (polskie) w Przemyślu na 
3 lipca: 34. II (polskie) w Przemyślu na Zasaniu dnia 3 
lipca; .35. III (ruskie) w Przemyślu 5 lipca; 36. II w Rzeszo­
wie 26 czerwca; 37. w Samborze 3 lipca; 38. (filia) w Sam­
borze 3 lipca; 39. w Sanoku 3 lipca; 40. I polskiem w Sta­
nisławowie 3 lipca; 41. II polskiem w Stanisławowie 5 li­
pca; 42. III ruskiem w Stanisławowie 1 lipca; 43. w Stryju 
3 lipca; 44. filia w Stryju 6 lipca; 45. I w Tarnowie 13 
lipca; 46. II w Tarnowie 13 lipca; 47. w Wadowicacn 16 
czerwca; 48. w Żółkwi 11 lipca. — W s z k o ł a c h  r e a l ­
n y c h :  'l9. w Jarosławiu 10 lipca; 50. I w K r a k o w i e  
14 czerwca; 51. II-w K r a k o w i e  19 czerwca; 52. w Kro­
śnie 6 lipca; 53. I we Lwowie 3 lipca; 54. II we Lwowie 
-3 lipca: 55. w Stanisławowie 3 lipca; 56. w Śniatynie 12 
lipca; 57. w Tarnobrzegu 12 lipca; 58. w Tarnowie 14 lipca; 
59. w Żywcu 3 lipca. 60. w pry w. gunnazyum 0 0 . Je­
zuitów w liąkowicaćh pod Chyrowem dnia 23 czerwca; 61. 
w pryw. gimnazyuni realnem Tow. Szk. Lud w Biiłej 8 
czerwca. 62. w pryw. giiunazyum. re linem żeńskiem SS. 
Urszulanek w Kołomyi 1 lipca; 63. w pryw. gimn. realnem 
St. Jaworskiego w K r a k o w i e  3 czeiwoa; 64. w pryw. 
gimn. żeńskiem I. w K r a k o w 1 e 13 czerwca; 65. w pryw. 
giinn. kr. Jadwigi w K r a k o w i e 21 czerwca; 66. w pryw. 
gimn. Lewickich w K r a k o w i e  26 czerwca; 67. w pryw. 
gimiL męskiem Ad. Mickiewicza we Lwowie 6 lipca; 68. w 
pryw gimn. żeńskiem im. J. Słowackiego we Lwowie 16 
■czerwca; 69. w pryw. gimn. żeńskiem W. Niedziałkowskiej 
■we Lwowie 21 czerwca, 70 w pryw. gimn. żeńskiem Gold- 
blatt-Kainmerling we Lwowie 10 lipca; 71. w pryw. gimf 
żeńskiem SS. Nazaretanek w.e Lwowie 20 czerwca; 72. w 
pryw. gimn. Z. Strzałkowskiej we Lwowie 1 lipca; 73. w 
pryw. gimn. żeńskiem SS. Bazyliańek we Lwowie 4 lipca;
74. wt pryw. gimn. żeńskiem w Nowym Sączu 7 czerwca;
75. w pryw gimn. żeńskiem w Stanisławowie 10 lipca; 76. 
■w pryw gimn. i liceum żeń. SS. Urszulanek w Stanisławo- 
-wie 13 lipca; 77. w pryw. gimn. żeńskiem w Stryju 8 lipca; 
'78. w pryw liceum żeńskiem SS. Urszulanek w Tarnowie 
17 czerwca; 79. w piy w. liceum H. Kaplińskiej w K r a k o ­
w i e  9 czerwca; 80. w pryw. liceum żeńskiem fru»kiem) 
■w Przemyślu 19 cezrwea; 81. w pryw. gimn. żeńskiem SS. 
Urszulanek w K r a k o w i e  24 czerwca; 82. w pryw. li­
ceum żeńskiem im. Ad. Mickiewicza w K r a k o w i e  23 
czerwca.

Ustne egzaminy dojrzałości w seminaryach nauczyciel­
skich — jak donosi „Gazeta Lwowska11 — rozpoczną się 
w następujących terminach: 1. w p a ń s t w o w y c h  s e ­
m i n a r y a c h  m ę s k i  cli: w Kętach 14 lipca, w Krako­
wie 19 czerwca, w Krośnie 3 lipca, we Lwowie 3 lipca, w 
Rudniku 3 lipca, w Rzeszowie 7 lipca, w Samborze 3 lipca, 
w- Stanisławowie 10 lipca, w Starym Sączu 14 lipca, w Tar­
nowie 12 lipca; 2. w p a ń s t w o w y c h  . s e m i n a r y a c h  
ż e ń s k i c h :  w Krakowie w oddziale A. 16 czerwca, w od- 
uziale B. 10 lipca, we Lwowie 10 lipca, w Przei siu 3 li­
pca: 3. w p r y w a t n e m s e m i n a r u m m ę s k i f  n Tow. 
Szkoły Ludowej w Białej 3 lipca: 4. w p r y w a t n y c h  
s e m i n a r y a c h  ż e ń s k i c h :  w Białej im. św. Hildegar- 

4 lipca. w . 'Krakowie Tow. Szkoły Ludowej 19 czerwca

w Krakowie im. św. Rodziny 3 lipca, w Krakowie S. Mun- 
nichowej 19 czerwca, we Lwowie A. Rychnovyskiej 3 lipca. 
we Lwowie Z. Strzałkowckiej 10 lipca, w Samborze z poi. 
język, wykł, 10 lipca, w Stanisławowie z poi. jęz wyki. 17 
lipca, w Koiomyi z poi. jęz. wykł. 3 lipca; 5. w l i c e u m  
ż e ń a k i e m im. kr. Jadwigi wc Lwowie 14 czerwca. — 
Teimin egzaminów piśmiennych wyznaczą dyrekeye zakła­
dów.

Odznaczenia w  Legionacn.
Ostatni „Goniec polowy Legionów1' donosi:

Srebrny medal waleczności U. klasy otrzymał po raz dru­
gi: leg. Czubiński żdzisław.

Bronzowe medale waleczności otrzymali: asp. of. Szopa 
Karol; leg. Adamus W ładysław, Babiarz Jan, Bar Michał, Ba- 
.'aniecki Józef, Bartoszek Amoi i, Bielcki Emil, Bilik Kiawer; 
Boratyński Teofil; Borownik Piotr; Brut Franciszek; Cader 
dózef; Chuchla Tomasz, Czaplicki Karol;' Czupraj^zuk Stefan; 
Czuryj Julian; Dałkowski Maksymilian; Dodiak W asyl; Dudek 
Franciszek; Dusza Józef- Dzikowski Maryan; Dziurk Jan; Fi­
lipów Władysław: Freisleben Aleksander; Friedrich Antoni, 
Gadomski Maksymilian; Gajewski W ładysław, Garbawsk Mar­
celi: Garbawski i.udwik; GazJa, Marceli; Golica Michał; Goraj 
Władysław; Górkiewicz rienryu; Gustkiewicz Maryan; Irysik 
Michał; Jakieta Antoni, oankowski Eugeniusz; Jankowski"Ju­
lian; Januszewski Stanisław: Janrzurowicz Antoni; Jonak Jó­
zef; Kaczmarczyk Roman: K ijor Kazimierz; Kamiński W łady­
sław: Kaski Eugeniusz; Kędzierski Józef; Kieblesz Piotr; Kir- 
■ lintr Kazimierz. Kochaj .Tan; Kochański Maryan; Koczoł Wa­
lenty. Krupa W ładysław: Krule Kazimier/.. Kseń Jan, Książek 
Jan, Kucharski Antoni: Kuczek Jędrzej; Kupśe Edmund; Ku- 
szej Marcin: K at Franciszek; Kwiatkowski Brunon; Lewandow­
ski Zenan; I-iberda, Liinanówka Jan, Lipoń Franciszek; Łukasik 
Stanisław: Łójkiewiez Jan; Machowski W ładysław; Machura Ka­
zimierz, Maczura Józef, Majer Stefan, Majewski Zygmunt, Ma- 
łowiecki Wacław, Markowski Bronisław, Mazur Kazimierz, Mi­
kę Wilhelm, Miklasz Jan, Milewski Jan, Mnerka Aleksander, 
Morawa Stanisław, Morawiec Józol Morawski Stanisławę Mosiuk 
Michał, Mrowieć Franciszek, Mucha Ludwik, Nałęcz Stefan, 
Niedźwiedź Maksymilian, Obrock; ^awel, Olejarz Józef, Olek,a 
Karol, Olsr.owiec Jan, OstafinekWinccnty. Pacocha W ojci-ch. 
Pacześniak Józef, Padach Józef. Pakos Teofil. Papier- Jan, 
Fas ze ryński Pudulf Patroński Edmund, Petrow Michał, Pawlak  
Jan. Pieczonka Roman, Pikus;: Michał, Pilarski Tadeusz, Po­
graniczny Józef, Półtorak Józef, Przybylak Bolesław, Przyłecki 
Henryk, Raćzv Marcin, Roszkowski Jan, Rybak Stanisław; 
Reif Rudolf Rybak Stanisław, Ryoiec Marceli, Sieczka W oj­
ciech, Siemieński Stanisław,^Skorupa Wilhelm, Skowron Michał; 
Skowron Stanisław WincentyJTSinarzynBKi Franciszek, Spokoj 
ny Piotr. Staff Alojzy, Starnawski Antoni, Stochelsl.i Maryan: 
Slyrski Gustaw, Sznadpk Jan. Szlampf Kazimierz Piotr, Szu- 
kaiowicz Zygmunt, Szpuner Maryan, Syincwiec Józef, -Śliwa 
Władysław, Tokarczuk Franciszek, Trikieć Jan, Turkowski 
Piotr, Ulanicki Eugeniusz, Urbanowicz Leopold, Wajda Henryk, 
Walat Jan, Walczak Andrzej, W ąsowicz Ignacy, Was Józef; 
Więcek Paweł, W odziński Bronisław, Wujas Jan. Wrona An­
drzej, W rzosek Stanisławę Zaleski Stanisław, Zimosz Jan.

Bronzowe medale w iec z n o śc i po raz ^rugi otrzymali: leg. 
Niewidok Józef, Sosiu Stanisław, W asylewicz Jan.

Łącznie z wżyej wymienionymi odznaczeniami 2._ i 3. Bry­
gada Legionów, 1. pułk artyleryi i 2. pułk ułanów i oddziały 
sztabowe otrzymały dotychczas tysiąc trzysta pięćdziesiąt pięć 
austro-węgierskich neJali waleczności i 12 krzyży niemieckich. 
Z cyfry tej na samą drugą karpacką11 brygadę Legionów przy­
pada dziewięćset czterdześci pięc odznaczeń.

NEKROLOGIA.
Ś. p. Iwan Franko.

Onegdaj zmarł we Lwowie ukraiński literat Dr Iwan 
F r a n k o ,  któremu „Kur. lwów.11 poświęca następujące 
wspomnienie pośmiertne:

Ś. p. Iwan Franko urodził się 15. sierpnia 1856 r. w 
Nahujowicach, powiatu drohobyckiego, gdzie ojciec jego, 
Jakób, byl wiejskim kowalem. Po skończeniu wiejskiej 
szkółki przeszedł do szkoły OO. Bazylianów w Drohobyczu, a 
następnie do gimnazyum. Już na ławach gimnazyalnycli 
rozpoczął pracę literacką: poezye, opowiadania, dramaty i 
przekłady niektórych części pisma św. Między temi pra-cami 
był tęż przekład Rękopisu Królodworskiego. W latach 1S74 
do 1877 był współpracownikiem „Druha11 i wydał swe „Btr­
iady i rozkazy11. Jako słuchac z w ydziału filozoficznego na 
Uniwersytecie lwowskim odegrał wybitną rolę wśród mło­
dzieży ruskiej, gromadzącej się w Tow. „Akademicznyj 
Krużok11. Za radykalne przekonania był śp. Franko wię­
ziony w Drohobyczu i we Lwowie. W „Akad. krużku“ za­
poznał się ze znanym radykałem ruskim Michałem Pawli­
kiem, z którym później dzielił prześladowania polityczne. 
W r. 1877 należał do oskarżonych w procesie socyalisty- 
cznym. Po ośmiu tygodniach więzienia śledczego skazany 
został na sześciotygodniowy areszt. Po tym procesie usu­
nięto go z Towarzystw „Proświta11 i „Beeida11. Wtedy za­
łożył śp. Franko ze śp. Pawlikiem czasopismo „riromad6ką 
Drun11 o tendencyi socyalistycznej. Z powodu bardzo czę­
stych konfiskat, zmieniono nazwę wydawnictwa na„Dzwmu 
i „Mołot11.

Z początkiem roku 1880 aresztowano go znowu w Ja­
błonowie i odstawiono do Kołomyi i znowu wytoczono mu 
wraz z innymi proces. Po trzymiesięcznen więzieniu wy- 
szupasowano go do rodzinnego miejsca. W tym czasie wy­
drukowano we Lwowie ze składek powieść jego „Na dnie“c 
jakoteż powieść „Boa Gonstrictor11.

Później pracował w „D ile1 po śmierci pierwszego re­
daktora Włodzimierza Barwińskiego, a po raz drugi praco­
wał w tej redakcyi w r. 1883, a także pisywał do „Zorji11. 
Na wiosnę r. 1885 wyjechał do Kijowa, gdzie ożenił się, 
poczeni osiadł we Lwowie i w r. 1887 wstąpił do redakcyi 
„Kuryera Lwowskiego11, gdzie za czasów redakcyi śp. Hen- 
ryka Rewakowicza pracował 10 lat.

W- okresie tym bojkotowany przez ruskie wydawnictwa 
pisywał śp. Franko do polskich galicyjskich i zagranicz­
nych czasopism.

W r. 1SS7 pojawił się zbiorek jego poezyi „Z werszyn 
i nyżyn11 (Z gór i dolin). W (ecie 1889 r. znowu został are­
sztowany i po trzy miesięcznem więzieniu śledczem został 
ićiiewiiimonyJ Za kratkami więziennemi napisał szereg po­
ematów z opowiadań aresztantów, głównie żydów, szereg 
poezyi i w. in

W r. 1890 powstała radykalna partya ukraińska, a je­
dnym z- głównych jej założycieli był Iwan Franko.

Po drugiem aresztowaniu przerwał śp. Franko studya 
na Uniwersytecie lwowtskim i dopiero dokończył je ac, 
1693— 91 w Wiedniu, gdzie otrzymał stopień doktora filo­
zofii. Po śmierci Umaiuna Ogonowskiego, profesora ruskiej 
literatury na Uniwersytecie lwowskim, habilitował się śp. 
Franko z tego przedmiotu, lecz profesury-, mimo złożenia 
egzaminu z odzna^euieuL, nie otrzymał.

Następnie wydawał ao r. 1897 dwumiesięcznik lite/ci­
eki „Życie i Słowo11, a od r. 1898 był jednym z głownycn 
redaktorów „Kiteratumo-naukowego Wiestnika11, wreszcie 
był współpracownikiem czasopisma „Zapiski naukowego 
Tow. im. Szewczenki11.

Dnu, 27. b. m zmarł we Lwowie w 71 reku życia, :_w 
Domu inwalidów wojskowych, zastępca komendant., tego 
zakładu, odznaczony wieloma medalami, uczestnik powsta­
nia 63 r. i czionek stew, powstańców, pułkownik K. S o ł-  
t y ń s k i .  Jakc 18-letui młodzieniec wstąpił w szeregi po­
wstańców w r. 1863. Po upadku powstania schronił się do 
Austryi i odbył karę więzienną za udział w powstaniu. 
W r. 1866 brał udział w wojnie prusko-austryackiej, w któ­
rej odznaczył się i został oficerem. Odtąd w bardzo szyo- 
aiem tempie awansował i dosłużył się rangi pułkownika 
Zmarły osierocił żonę i awóch synów. Energia i dobroć cha­
rakteru zjednała mu gorącą miłość podkomendnych, oraz 
wszystkich ludzi, którzy się z nim stykali.

kEPERTUAR t e a t r u  m ie js k ie g o .
Ś r o d a  — „Madame sans gene", występ p. Wandy 

Siemaszkowej.
C z w a r t e k  — „Zaczarowane Kolor występ p. Wandv 

Siemaszkowej.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO,
Środa, 31. bm.: „Górą kobietki" (Brenneraj.
Czwartek, 1. czerwca popołudniu: „Dama dworu". 
Czwartek wieczorem: „Gejsza11.

1 Ze sportu.
Z olbrzymiem napięciem  wyczekiwana we. Wie 

dniu zawodów, ostatniej niedzieli —  ważyły się losy, 
kto zwycięstwem zdobędzie mistrzostwo Dolnej Au­
stryi. Drużyna Floridsdorfu, k tó ra  w bieżącym  roku 
potrafiła wybić się na pierwsze miejsce d iużyn wie­
deńskich, poniosła porażkę na  własnem boisku od Ra- 
pidu w  stosunku 3 ; 2. Rapid stoi obecnie za Wacen. 
na drugiem miejscu, m ając mniej o jeden punkt, lecz 
ponadto jeszcze Jedno spotkanie, k +ćre tylko przy grze 
nierozstrzygniętej zapewni mu ilością zdobytych ora 
m ek utracone przed wojną mistrzostwo. Mimo, że R a­
pid w ygrał m ateh tylko różnicą jednej bramki prze­
wyższał swego przeciwnika w wysokim stopniu, choć 
w drugiej części nutv.hu gTał bez swego najlepsżeg' 
napastnika K uthana.

W af poniósł porażkę od Rudolfshiigla 3 : 2, a Wae 
grał z am atoram i bez rozstrzygiuęcia 3 :3 .

Zdenerwowanie, jakie ogarnia publiczność, a zwła­
szcza zwolenników poszczególnych kluoów, u jaw nił'1 
sie zanadto dosadnie we W iedniu przy ostatnich spot­
kaniach. P rasa  wiedeńska jednogłośnie ubolewa nad 
czynnem mieszaniem się widzów do gry, uzewnętrznia 
jącem sie w formie nietylko krzyków , lecz bardziej 
namacalnej. D latego biorąc przykład z tego, co się 
dzieje n  obcych, powinniśmy korzystać z p tzykiadu 
i gdy nadejdzie czas, że i nasze kluby rozpoczną gry
0 mistrzostwo, musimy w zarodku tępić te tak. niesym ­
patyczne przejaw y sym patyi dla sportu ze strony pe­
wnej części widzów,

W Budapeszcie poza zawodami w piłkę nożną od­
był się meeting lekkoatletyczny „m łodych11. Bardzo 
dobre rezultaty  osiągnięto w biegu na l0 0 "  i 200 m.
1 w skoku w zwyż. (170 cm.).

U nas odbyły się w niedzielę dw a m atche —  pierw ­
szy drużyn wojskowych, a  drugi dwu drużyn G racom . 
Następna niedziela przyniesie nam rna-ten przygoto­
wawczy Craeovi do zawodów na Zielone Święta. Za- 
powit-dziane zawody n a  te  dwa święta poruszyły sze­
rokie w arstw y ta k  naszej publiczności, jak i koła woj­
skowe.

Wiadomości literackie,
„Rok Polski". Czwarty z rzędu, majowy zeszyt miesię­

cznika ,. Rok Polski11 wydawanego w Krakowie pod Kierun­
kiem prof. Augusta Balasitsa, przynosi 6zereg wysoce zaj­
mujących prac, które w znacznej przewadze dotyczą bez­
pośrednio zagadnienia polskiego bytu narodowego. Na wstę­
pie prof. Kaźmierz M o r a w s k i  w kilku pięknie wypowie- 
dzianych myślach składa hołd jubileuszowy Henrykowi 
Sienkiewiczowi. Frof. Stefan J e n t  y s w artykule „Uderze­
nie w ton11 przeprowadza nader ciekawe porównanie między 
przyrodniczcm zjawiskiem tonów współdźwięcznych a rezo­
nansami zaehoazącemi w świecie ducha i nawiązując do 
podobieństwa tych zjawisk z dziedziny- fizyki i psychologii, 
roztrząsa fakt niewspółdżwięuzności między Warszawą a ty ­
mi kolami politycznemi u nas, które stolicy naszego naroau 
7.arzuciły brak — p a try o ty z m u .R o m a n R y b a rsk i w arty­
kule „Podział na dzielnice11 rozważa rozmaite podłoża anta­
gonizmów dzielnicowych w łonie jednego narodu, dochodząc 
do wniosku, że antagonizmem najgroźniejszym jest ten. 
który wynika z przynależności poszczególnych części naro­
du do odmienych ustrojów państwowych: wypadek ten za­
chodzi u nas i wywołuje konieczność planowego przeciw ­
działania jego skutkom. Prof. Ignacy C h r z a n o w s k i  
ogłasza krytyczną uwagę do studyum Oswalda Balzera 
„Z zagadnień ustrojowych Polski11, podnosząc w rezultacie 
tę świetną i M) najszersze rozpowszechnienie zasługującą
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publikacyę znakomitego historyka. Jan St. B y s t  r o ń oma­
wia ‘'Pojęcie narodu w socyologii polskiej11, mianowicie 
u B. Limanowskiego, Erazma Majewskiego, Zygm. Bali­
ckiego i Jana Brzozy : autor stwierdza, że socyologia pol­
ska* operując wobec wyjątkowości naszego położenia wy- 
wyjątkowo też bogatym materyałem czerpanym z doświad­
czenia, sięga w swych uogólnieniach daleko głębiej, niż na­
uka zachodnio-europejska, czego przykładem jest właśnie 
problem narodu, zapoznawany na zachodzie. W dalszym 
ciągu Z. K i r k o r  snuje swą cenną pracę „Zmiany w sto­
sunkach narodowościowych na ziemiach polskich od upadku 
Rzeczypospolitej", omawiając z kolei stan rzeczy w Księ­
stwie Cieszyńkiem i w świetle bogatego materyału staty­
stycznego uwydatniając konieczność silnego przeciwdzia­
łania stratom, jakie tam ponosimy. Mikołaj R u d n i c k i  
w niezwykle ciekawym artykule „Tak zwany puryzm ję­
zykowy a patryotyzm11 wskazuje na związek zachodzący 
między procesami wynarodowienia- a  przesycaniem się da­
nego języka obccm słownictwem i wogóle uleganiem obce­
mu wpływowi językowemu; uwagi Rudnickiego ukazują 
w nowem świetle doniosłość czystości języka ojczystego 
w Polsce. „Z teki młodzieńczej S i e n k i e w i c z a "  podaje 
prof. Ign. Chrzanowski drobiazg poetycki wielkiego pisa- 
rza-jubilata z r. 1867. Zbiorowa rubiyka „N o t  a t n i k“ 
przynosi krótkie glossy: o stanowisku pewnej części prasy 
polskiej wobec rocznicy twórcy Trylogii; o charaktery­
styce nastroju Polaków w Królestwie przez ks. Leopolda 
bawarskiego („Polacy »ą ostrożni w oświadczeniach, gdyż 
de  znają swego losu“); o fantazyach polityczno-gospodar­
czych N. K. N., noszących miano ,studyów“; o bilansie han­
dlowym Królestwa Polskiego; o tera, jak uczony Karol Fe­
liks Wolff wyobraża sobie dalszy rozwój cywiłizacyi; o 
niedostatecznej naszej znajomości ludów sąsiednich. „Spra­
wozdaniami" z najnowszych publikacyj kończy się czwarty 
zeszyt „Roku Polskiego11.

W górnych Włoszech.
Obecny stan  rzeczy na froncie włoskim, ujmuje '/Ra­

ny sprawozdawca wojenny „ F e s t e r  L l o y " d i r : kap, 
H u e b e r  w następujących słowach: Nawet n a jsk ra j­
niejszy wysiłek ma swe granice, Nie należy wica pezć-1 
kiwać, aby dotychczasowe tempo naszej ofenzywy utrzy­
mano idę w najbliższych tygodniach bez ujaw nienia się 
krótkich przerw w akcyi bojowej. W prawdzie obie tw ier­

d ze  włoskie A r s i e r o  i A s i a g o  stoją przed upad- 
kiem — jednak jeśli potem nasze naczelne kierownictwo 
powstrzyma dalszy bieg otenzywy na k ró tk ą  chwilę, 
jeśli walczącym z poświęceniem wojskom pozwoli na 
kró tk i spoczynek, dając im w ten sposób możność przy­
sunięcia trenów  i wypoczynku po przebytych trudach, 
wówczas wiadppipść o tern. przyjmie kraj jako koniC -■ 
ezność, a  zarazem zapowiedź dalszego zwycięskiego 
kdcrTMu*\

Z tego też pim ktu widzenia oceniają sytuacyę bo­
jową korespondenci wojenni innych pism. Ofenzywa 
przeciw pierwszej włoskiej linii obronnej w górnych 
Włoszech, osiągnęła w ciągu dwóch tygodni cel żarnie- 
■zony. Łączność A r s i e r o  z A s i a g o została przer­
wana, najsilniejsze forty  i warownie pancerne włoskiego 
system u obronnego zostały zwalczone. W łosi zostali w y­
parci z obszaru austro-węgierskiego między doliną V a  I- 
i a r s a a  S u g a n a ,  tracąc ponadto 250 m2 swej własnej 
•deini. W' ręce zwycięskich wojsk wpadło zwyż 300 dział, 
ponad 30 tysięcy jeńców, ceły system  dróg, jak  również 
odcinek linii kolejowej —  pisze korespondent wojenny 
„Oesterr. M orgenzeitung". Włosi stawiali wprawdzie na 
całym froncie energiczny opór, nie mogli jednak u trzy­
mać swych silnych stanow isk wobec uderzeń prących 
naprzód wojsk. K ażdy dzień przynosił wiadomość 
o wzięciu coraz to nowego włoskiego punktu  oparcia. 
W szystko to są oznaki, iż obecna faza wojny włoskiej 
na dotychczasowych sukcesach nie skończy się.

O statni kom unikat przynosi wiadomość o upadku 
jednego z ostatnich fortów, osłaniających A r s i e r o  
od linii pochodu wojsk austro-węgierskich- Je s t to  fort 
pancerny P u n t a  C o r b i n ,  położony na wschód od 
doliny A s t  i c o a półn. wschód od A r s i e r o .  Na zar 
chód od A r  s i e r  o usadow iła się austro-węgieraka g ru­
pa, operująca w obszarze doliny P o s i n a, na południo­
wym brzegu potoku Posina.

Celem odzyskania utraconych stanow isk podjęli 
Włosi w górnym  odcinku doliny Posina cztery  gw ałto­
wne atak i na stanowiska, p o to ż o ń e m  zachód i południe 
>d B e 11 a  1 e, zdobyte przez Wojska austro-węgierskie 

jeszcze w dnia 28. bm., zostali jednak wśród ciężkich 
■trat odparci.

Za Kawałłę — Epir.
Lugano. (Teł. pryw.) „TYibuaa11 twierdzi, iż między 

C r e c y ą  a p a ń s t w a m i  c e n t r a l n e m i  zawarty 
z o s t a ł  t a j n y u k ł a d ,  mocą którego G r e e y  a re­
zygnuje z K a w a l l i  na rzecz B u ł g a r y i ,  w z a ­
m i a n  z a  c o  o t r z y m u j e  g w a r a n c y ę ,  i ż  
p r z y p a d n i e  j e  j c a ł y E p i r .

W dolinie Strumy.
Pochód na Kawallę.

Genewa. (Tel. pryw.) Według doniesień „Marin11, 
wojska b u ł g a r s k i e  z wielu n i e m i e c k i m i  szwa- 
ironami w straży przedniej, maszerują spiesznie na K a- 

w a 11 ę.
Obsadzenie dalszych punktów.

Berlin. (Tel. prvw.) „Berliner Tageblatt11 donosi

J B jo *  NARODU** l i l i i  3 i  u aja  1»1« reks.

z Lugano: B u  ł g  a r  z y d z i a ł a j  ą. z a  z u p e ł n e m  
p r z y z w o l e n i e m  G r e k ó w .  Opróżnienie fortu 
R u p p  e 1 nastąpiło na rozkaz rządu ateńskiego. Bułgar- 
rzy  obsadzili inne jeszcze punk ty  w  dolinie S t r u m y ,  
a  mianowicie oprócz przełęczy D e m i r  H i s  s a  r  i for­
tu  R u p p e l  wsie D r a g u l i  n, W e 11 r  i n a,  S p a -  
t o v o .  Nie jest rzeczą pewną, czy Bułgarzy chcą u- 
preedzić uderzenie przeciwnika, czy też sami chcą pod­
jąć ofenzywę, czy wreszcie nie zamierzają się zadowolić 
jedynie obsadzeniem skrajnego cyplu greckiej M a c e ­
d o n i i .  Z wiarygodnego źródła nadeszły doniesienia 
o przygotow aniach do budowy mostu na lewym brze­
gu  mostu N e & t o s, aby — jak  się zdaje —  zapomocą 
tego mostu wejść  na terytoryum  greckie i obsadzić K a- 
v  a  11 ę. Wojska greckie, stojące w  dolinie Strum y, o- 
trzym ały  polecenie cofnięcia się, i skoncentrowania się 
między D r  a. m ą  a  K a  v  a  11 ą.

Demir Hissar.
Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner T ageb latt11 donosi 

z Lugano: W edług ostatniej wiadomości p rasy  londyń­
skiej, obsadzili Bułgarzy dworzec w D e m i r  H i s s a r  
i część miasta. J e s t  w toku gwałtowna w alka działowa 
na lewym brzegu N e s t o s i, na prawym  brzegu W a  r- 
d a r u :  starcia straży przedniej są coraz gw ałtow niej­
sze.

Sprawa obsadzenia fortu Ruppel.
Berlin. (Tel. pryw.) ,.Tagblatt“ donosi z A m ster­

damu: „Times11 dowiaduje się z Aten, iż obsadzenie 
fortu R u p p e l  poprzedziły długotrwałe rokow ania mię­
dzy greckim  a bułgarskim  sztabem generalnym. Załoga 
opróżniła fort po otrzym aniu zapewienia, iż obsadzenie 
ma jedynie defenzywny charakter.

Odwrót Greków,
Frankfurt. (Tel. pryw.) „P etit Parisienneł> donosi 

z Salonik: Dwa pułki piechoty greckiej, tudzież baterya 
artyleryi, stanow iące załogę Demir Hissar opuściło w d. 
27.bm wieczorem miasto. W ojska gTeckie w północnej 
Macedonii cofają sic ku Yeria,

Wojna z Włochami.
Zagrożenie linii kolejowej Schio— Vicenza. 

Zurych. (Teł. pryw.) „Tagesanzeiger11 pLsze: P rasa 
włoska przyznaje u tra tę  dalszych stanow isk w półno­
cnym obszarze umocnień. Zagrożenie linii S c h i o— Y i- 
c c n z a  sprawiło już 'obecnie, iż archiwa bankowe, tu ­
dzież arsenał przeniesiony został z V i c e n z y  do i ł  a n- 
t  u i. W ysoka liczba jeńców na m ałym  stosunkowo ob­
szarze bojowym świadczy ujemnie o nastroju wojsk 
włoskich.

Ograniczenie komunikacyjne.
Lugano. (Tel. pryw.) P ism a włoskie donoszą, iż na 

linii kolejowej M edyolan—W en e ty  a  kursują dla osób 
cywilnych jedynie 2 pociągi dziennie. Zakazana jest 
podróż do prowincyi: Y e r o n a ,  V i o e n  z a, P a d  w a 
i W enecja.

Pisma szwajcarskie donoszą, iż zastanowiony zosta­
nie nich graniczny z W łochami przez Porlezza i Ponte 
Tresa, jak  również ruch okrętow y z Lugano.

Włoskie koszta wojenne.
Lugano. (B. kor.) 29. maja. Na podstawie w yka­

zów włoskiego m inisterstw a skarbu z końca kw ietnia 
oblicza prof. E inaude w „Corriere della Sera11 dotych­
czasowe w ydatki wojenne n a 7.680 milionów lirów, a wy­
datki w ostatnim  miesiącu na okrągło 650 milionów li­
rów.

Doniesienie Joffre’a.
Wiedeń. (B. kor.) K om unikat francuski z dnia 29. 

m aja godz. 3 popołudniu: N a południe od R o y e  znisz­
czyła nasza a rty le ry a  mnocnienia niemieckie w pierw­
szych liniach. N a l e w y m b r z e g u M o z y  obustronna 
działalność arty lery i by ła w ciągu nocy bardzo ożywio­
ną. W czoraj o godzinie 7 wieczorem odparty  został przez 
ogień karabinów  maszynowych i piechoty a tak  przeciw­
nika, podjęty  z, K r  u o z e g  o 1 a s u. Również drugi a tak  
podjęty w tem samem miejscu o północy spełzł na 
niczem. Na p  r  a  w y m b r z e g u  upłynęła noc stosun­
kowo spokojnie, z w yjątkiem  obszaru V a  u  x, gdzie 
obustronna działalność arty lery i była bardzo ożywioną.

W  toku wczorajszego dnia, wydali francuscy lotni­
cy  15 bitew w powietrzu. Dwa lataw ce niemieckie zo­
s ta ły  zwalczone; jeden  spadł płonąc w Argonach, drugi 
zaś koło Berry au  Bac. W  toku  próbnego lotu zaatako­
w any został francuski lotnik przez niemieckiego Fok- 
kera, k tóry  oddał na niego zwyż 1000 strzałów. Jak k o l­
w iek nasz latawiec byt podziurawiony strzałam i, mimo 
to  powiodło się mu wylądować w naszych liniach. Jego 
prześladowca strącony został koło Reims. Na lewym 
brzegu Mozy strąciły dw a nasze działa automobilowe 
dwa niemieckie latawce.

K o m u n i k a t  z d n i a  29. bm. g. 11 wieczorem. 
Na l e w y m  b r z e g  u M o z y  bombardował gwałtownie 
przeciwnik przez cały dzień wczorajszy z dział ciężkie­
go kalibru naszą pierwszą i drugą linię m iędzy lasem 
A vocourt a  Cumieres. Około godziny 3 zaatakow ali 
Niemcy gwałtownie nasze stanow iska na wzgórzu 304, 
a  odparci, ponowili o godzinie 6 wieczorem swój atak , 
k tó ry  z krwawemi stratam i został odparty. Skupienia 
wojsk nieprzyjacielskich na zachód od 304 zostały wzię­
te  pod ogień i rozproszone. Między M o r  t  H o m  m e 
a C u m i e r e s  załamał się w naszym ogniu zaporowym 
niemiecki a tak , podjęty  z Kruczego lasu. Tylko w je­
dnym punkcie powiodło się przeciwnikowi usadowić się

Nr. i  TG;

na przestrzeni 300 m„ w wysuniętym, naprzód row ie,, 
na północny zachód od Oumieres.

Xa p r  a  w y  m b r z e g  u obustronna gwałtowna 
w alka działowa na wschód i zachód od warowni Douau- 
mont. Na reszcie frontu nic nowego.

Demobilizacya Grecyi ?
Rozpuszczenie siedmiu roczników.

Frankfurt. (Tel. pryw.) „Marin11 dowiaduje się 
z Aten, iż rozpuszczenie roczników od r. 1893 do 1909 
jest rzeczą postanowioną.

Staa oblężenia w Koryncie.
A t e n y .  (Tek pryw.) „ E m b r o s 11 donosi, iż rząd 

grecki zaprowadził w obszarze kanału  Korynekiego stan 
oblężenia.

Grecya a Wiochy.
Krwawe starcia.

Ateny. (Tel. pryw.) Pisma tutejsze donoszą, iż silne 
oddziały włoskie do tarty  aż do K a  l a  r a t, gdzie je woj­
ska greckie, po wielogodzinnej, walce zmusiły do odwro­
tu. Włosi zostawili wielu zabitych i rannych; s tra ty  gre 
ckle są małe.

Protest włoski 
Ateny. (Tel. pryw. „Em bros" donosi, iż w toku o- 

statnich starć m iędzy wojskami włoskiemi a greckiemi 
stracili Włosi 10--20  zabitych oprócz wielu rannych. 
Rząd włoski w ystosował z powodu tego do G recji ener­
giczną n  o t  ę, w której zażądał ukarania winnych. Rząd 
grecki odpowiedział, iż nie jest skłonny do uczynienia 
zadość żądaniom włoskim, i że przeszkodzi każdemu 
naruszeniu niezawisłości Grecyi.

W obszarze Salonik.
Siedziba rządu serbskiego.

Berlin. (Tel. pryw.) Do „Deutsche Tageszeitimg" 
donoszą z Bukaresztu: „Minerwa-1 otrzym uje z Aten 
wiadomość, iż po przetransportow aniu wojsk s e r b s k i c h  
również r z ą d  s e r b s k i  przeniósł swą siedzibę z K or­
tu  do S a  1 o n i k .

„1 n d e p o d a  n c e Ii o u m a  i n e11 stwierdza, iż 
mimo protestu  rządu greckiego, transport wojsk serb­
skich dokonany został przy użyciu linii kolejowej P  a- 
t v a s-L a r  i s s a.

Oświadczenie Sazonowa.
Berlin. (Tel. pry w.) Petersburski korespondent „Ti- 

mesa*‘ donosi, iż  Sazortow, w  interwie-wie z nim, omawia­
jąc stosunkiangielsko-rosyjskieośw iadczył: Rosyanie ży­
wi żadnych agresywnych zamiarów. Jeśli R osya bę­
dzie m iała na. zawsze zapewnione wyjście na południe 
( D a r  d a n e l  e). wówczas z granie swych będzie w zu­
pełności zadowoloną. Słowiańskie n ie b ez p iec ze ń stw o  
jes t wymysłem przeciwników. O d n o ś n i e  d o  P  o 1- 
s k  i nie można obecnie, k ie d y  R osya jes t w  b o ju  rozwi­
jać całkow itego program u n a  przyszłość. Polacy otrzy­
m ają sprawiedliwą i szeroką autonomię.

______________ D E S  t  A  W E

Sanatoryum dla piersiowo chorych
D" K. D Ł U S K I E G O

w Zakopanem
ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z leczeniem 10 K.

pokoje od 2V2 K. wzwyż- 894

EDMUND ZYCHOWICZ
arch ite kt

koncesyonowany budowniczy, przyjmuje: oszacowania 
zniszczonych budowli, kierownictwa budowy, wyko­

nuje rekonstrukeye, oraz nowe budowy.
We Lwowie wykonane budowy na podstawie własnych 
planów: Gmach Banku A ostro-W ęgierskiego, Hotel Kra­
kowski, Ginach Tow. Urzędników pryw., Bursa im. W a­
silewskiej. Dwa klasztory, Budynki w browarze jak  dom 
administracyjny chłodznrnia, hala maszyn itd. P iekar­
nia, Domy czynszowe jak prof. Dra Renckiego, p ro t Dra 
Raczyńskiego, Dra Giudera, Dra Zioną, jubilera Zippera, 
dwa domy firmy bankowej Kitz i SloiL dwa domyJDra 
Elektorowicza w celach szkolnych Akademii Wetery- 
naryi itd. Wille jak  Dia Mikolascha, prof. art. m alarza 

Rozwadowskiego itd.
Rekonstrukeye domów: Tak zwanej czarnej kamienicy 
w Rynku Dra Roińskiego, Pałacu posła Łewakowskiego 
Zakładu leczniczo-kąpielowego Dra Serbeńskiego, Domów 
firmy bankowej Kitz i Stoff, Radcy W iniarza, Dra Aschke 

nazegn, Recht-ra, Dra K w iatk iew icza itd. 
Wykonane budowy jako przedsiębiorstwa na podstawie 
danych planów: Główne budynki w Rzeźni miejskiej, 
Magazyn rolniczy, Gmach Dyrekcyi c. k. kolei państw., 
(do spółki z budown. W. Litwin o wiczem), Szkoły, Dom 
im. Tadeusza Kościuszki, Dom Towarzystwa Politechni­
cznego, W ykończenie Miejskiego Muzeum Przemysło--

wego itd.

L w ó w , u l. Z y b lik ie w ic ia  L. 8.
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J .  C Z E R N E C K I E G O
fe. p . » k ó « S z e w s k a  -7. !

Papiery HMown owiODtone wytwomemi reprodufccyami obrazów
Pref. Piotra Stachl«wkta:

Listy Uana Z ag łob y , Serya L i U. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza.
.A lm  M atcr* Sery* papierów listowych ozdobionych kompozy eyami o na- 

riroju BOłftyeKnyrii > ąatryotycznym
rAd Astra* GaJerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­

przedniejszej reproautcyi oddają w eałaj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Niema kraju, w którymDy te papiery listowe, nie 
mogły nazwać się najwytwornieiszero wydawnictwem.

W sp ó łczesn e M alarstw o p o lsk ie , Monografie Artysićw* polskich wydane 
w >r< szv‘acb Każdy zeszvt stanowi odrębną dla siebie człość i erócs tekstu 
utwiera 20 barwnych 'iustneyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron.

N ajw ięk szy  w ybór kart pocztow ych  z reprodukcyami prac najznakomit­
szych arcysLGr p,Mik nb i innych.- - Nabywać. można pojeoyaeao i hurtownie.

K ata log  artystyczn ych  kart p ocztow ych  (P olka  Sztuka w  kartkach po­
cztowych ) i v*--<.r-ajary 400 ilnstracyi. Cena 1 Kor. 60 hal. Poezją wysyła 

się po nadesłaniu i Kor. 85 h.

i .  C Z E R N E C K I
K rak b w , Siewaira 17.

Marya Prauss
Kraków, Rynek 7.

M a t e r y a ły  wełniane, jedwabne, 
batysty, zefiry. Szlafroki, halki i poń­
czochy. B lu z y  jedwabne i do prania. 

B ie liz n a  Damska i Stołowa.
Przyjmuje się  zam ów ienia na konfekcyę 

damską. 741

R I 8 8 8 8 S 8 8 S 8 8 S 8 S 8 8 8 8 8 8 8 8 8 S  w

1  Powiatowa Kasa Oszczędności 6
957jg w Wadowicach

!8  obniża z dniem 1 lipca 1916, stopę 
2  procentow ą od wszystkich wkładek
3  na 4°!0

z wyjątkiem wkładek s ą d o w y c h ,  Kas s ierocych ,  
których procentowanie  pozostaje  nadal  na i 1/-//#.

■ s s 3 W 8 ® r a s » s s x s s s s s s s & s s B

Korespondencya
rozdzielonych.

Za jednorazowe Ogłoszenie, p o d ą n e  z w ię -  
ź 1 e prosimy załączyć przekazań. lub w  zna­
czkach pocztowych 2 korony zaś na każde
następne lt koronę: i wysłanie naleźytości tej 
pod adresem Adrninistraeya ..Głosu Narodu*1 
Kraków u!,-św. Tomasza. 35.

Główna Składnica Wydawnictw N. K. N.
przy Dep. Org. N. K. N. Kraków, ul. Gołębia 20.

poleca:

Wydawnictwa pam iątkowe Naczelnego Kumitetu Narodow ego,
Banakrski Dr. ks. B Lkup  Bosy a i Polska w pu śni . . .  ..................K. 1* —

Droga krzyżowa P o lsk i........................................................................................   9-80
B onćroyski-K aden: Piłsudczyey ......................................................................... „ 2"60

Riiwa pod Konarami ........................................................................................, 2‘—
■ Cwikowski H' Pierwszy o g ie ń ..............................................................................„ 2u0

Dr.ikowski Rok wojny w W arszaw ie .......................................................................   l ‘80
File D ' - Opieka nad L eg io n ista m i....................................................................   9*60

Kwestva I n w a lid ó w ...................................................................................... „ 1’—
Kisielewski: Krawr O r t .g i.................................................... .................................., , 2  20
Lcwartowski; Szlakit-« boj twym L e g io n ó w ....................................................„ 4"—
Litania Narodu Polskiego (wyaanis k o lo r o w e ).....................................................  0’£0
M erwir Dr.- Lecionv w boju f2 to m y ......................................................................  4 —
Musialek Bok 191*?.......................................................................................................... 2 —
Opałek M ieczysław  Pamiątki polskie, zeszyt I. K. I —, • . • zeszyt II. ,, l'4t)
Orkan \Vładvstaw: Pieśni C z a s u .........................................................................  „ 1‘—
k m  - • . Me.diil »RutoW»ki* Ł. 6 - - , .....................................Medal .Rokitna. „ (1'60

rotatek Legionisty ..................................................................... ....... 3'—
' ci \ i .  wski W.: Józef P iłsu d sk i...............................................................................  2'—
'e t ; j r  r  o  jofnierzu polskim .  ...........................................................................  1*50
‘ okarz IP.; Legiony na polu w a l lS ........................................... ............................... . 2 50

bąjón- Bryzady Piłsudski'go ......................................................................... ....... 2'—
1 r-: ■ ćyieł wymienionych poie< a i-kłftunu-a: b roszury  poprlarne, Śp iew nłczki, 

l:si rra: Leg. Poi. p o cz tó w k i, album y, L'giony polskie zeszyt I. II, po K. 1 —, 
K. 0.80 p o rtre ty , obrazy P o l  on i.- Matejki K. 3-—• i K. 10, Z m i ł u j  

s na d  n a m i  — Kosak i Tondos K. 4, od znak i, p ierśc ion k i, p la k ie ty  itd.
Dokładny katalog wydawnictw wysyła się na żądanie.

Księgarnie, organizacye, mstytucye otrzymają o powie dni rabat. Wydawnictwa 
"• K- N. te do nabycia w sklepach Ligi Kobiet (Kraków, Wi='-ja 4). u o r .  Korni 
tetacfc Farodowycb, Ksiegarniatb i G łów nej Sk ładnicy  W yd. (Kralów, Gołębia 20).
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Dr Stanisław C iarek
donosi Pp. Zaklickim a 
Kanteliny, że jest zdro­
wy, znajduje się w  Kra­
kowie i prosi o wiado­
mość tą samą drogą. — 
Dziennik Kijowski*1 pro­
szę o łaskawe przedruko­
wanie tej notatki.

X. Kazimierz Sykulski, 
proboszcz parafii Brin do­
nosi swoim parafianom w 
Rosyi, że ich rodziny są 
zdrowe i proszą o przy­
syłanie pieniędzy 963 

  . . - ,
Sudnika Stefana i: te- [

Cóż dziadków z M oska-; 
lówki zapytuję o zdro­
wie. My w szyscy zdrowi 
żyjemy. Proszę „Dzien­
nik Kijowski** i inne pol­
skie o przedrukowanie 
tego, jako odpowiedź tą j 
samą drogą. Szczudłow- 
ska Lwów, Niemczcwicza 
nr. 44. 902

Zofia Haber i Marya. 
Wieczorkowa z Brzeska 
Nowego, g. kieleckiej 
proszą o wiadomości o 
mężach .Tanie Haber i 
.Tanie Wieczorek, zabra­
nych przez Rosyan dnia 
4 grudnia 1914 roku, 18 
korpus. U ITnbra ojciec 
rządzi, jesteśm y zdrowie, 
każda ma miejsce i pra­
cuje. 871

W incenty  StantcawskI
z Brzeska Nowego, gub. 
kieleckiej, prosi o wiado­
mość o synu Janie Stan- 
kowskim, internowanym  
przez Rosyan 1914 r. — 
Jesteśm y zdrowi, nie źle 
się nam powodzi. 877

Ignacy Grębosz, W ado­
wice, zawiadamia swą 
stryjenkę Józefę Grębo- 
szową w Czortkowic, że 
w szyscy są zdrowi i prosi 
o wiadomość tą samą 
drogą. 903

Marya W ęglewicz za­
wiadamia synów swoich 
Michała i Leona, którzy 
są w Piotrogrodzie, że z 
córką Marysią, synami 
Mieczysławem i Karolem 
z Warszawy, sa zdrowi. 
983

W ładysława Majchrow-
ska z Brzeska Nowego, g. 
kieleckiej uprasza o wia­
domość o mężu W łady­
sławie Majchrowi kim, za 
branym przez R osjan  
1914. Jesteśm y zdrowi, żlo 
nam nie jest. 880

Maryanna Krzykowa z
Brzoska Nowego, guber. 
kieleckiej, prosi o wiado­
mość o mężu Antonim 
Krzyku, zabranym przez 
Rosyan korpus 18 armii 
Radki Dmytriewa 1914 r. 
4 grudnia. W domu po 
dawnemu wszystko. 892

MicltJn i Cietko Ki-
jamie, ul. Policyjna 1.12, 
dlajcie Oielawilandzie od­
powiedź tą samą drogą, 
jak się Wam powodzi i 
czy przysłać Want pie­
niędzy. 913

Daszkiewiczowie za­
wiadamiają swych rodzi­
ców Kryckich w Czemi- 
howic, że są zdrowi, za 
mieszkują w Lublinie, 
prószą o odpowiedź tą 
samą, drogą. 914

Koporjcj z Lublina za­
wiadamiają doktorostwo 
Hłasków w Kijowie, że 
są zdrowi, lecz liespo- 
kojni o nich. Proszą 
„Dziennik Kijowski** o 
przedrukowanie. 915

Józefawie Chuchrow-
scy zawiadamiają ks. 
Ludwikę Szachowską w 
Moskwie, że jej rodzice 
w Gostyninie są zdrowi i 
cała jej rodzina. 916

Karol Majewski apte­
karz z Ojcowa, prosi o 
wiadomość o żonie swej 
Ludwice oraz córce Ma­
ryi W łostowskiej, które w 
lipcu 1915 r. wyjeCttEHy do 
Obity. W domu wszystko  
pomyślnie . 864

Natalia r A_ryan Lipski
są zdrowi i dopytują się, 
gdzie Jest Bronisław Lip­
ski, jaki jest adres i co 
słychać u niego. 939

i to  p. Karola Roguskie-
go, adwokata przysięgłe­
go prz} Łuckim' sądzie 

okręg. Jesteśm y bardzo 
niespokojni o Juraa. Na 
listy  nie mamy odpowie­
dzi. Prosimy o odpowiedź 
'V jednej z gazet, Jeste­
śmy w szyscy zdrowi. Ju­
la i Halina na kondycy- 
ach Szkoła funkcyoi.uje. 
Ja jestem na dawnej po­
sadzie. Niech .Turek napi­
sze o nas do ciotki ,o 
Smoleńska. Prosimy Sz. 
Redakcyę „Dziennika Ki- 
iowskiego** o przedruko­
wanie. Stanisław Ostrow­
ski. 938

Stanisław Żarski zawia­
damia siostrę swą Helenę 
Biernacką, zamieszkałą w  
Mosiowie, Preczystionska, 
Chraszczowski zaułek 5, 
m. 7, że w szyscy żyjemy, 
mieszkamy jak dawniej i 
dotychczas wszystko po- 
mvślnie. 93"

Klotylda Kolendo za­
wiadamia syna Wacława, 
że jesteśm y w szyscy zdro­
wi. Tadzio chodzi do han­
dlówki, prosi o odpowiedź 
tą samą drogą. 934

lieczyslawa Słowińska
z Piotrkowa, żona buchal­
tera Iżby skarbowej piotr­
kowskiej Henryka Sło­
wińskiego, od czasu w y­
jazdu z Warszawv, nic 
mając o mężu żadnej wia­
domości. usilnie prosi kre­
wnych i znajowych, w  
szczególności wuja swego 
Józefa Ochlewskicgo dy­
rektora cukrowni Jezior­
na w gub. Kije Yskiej. po­
czta Biała Cerkiew, o za­
wiadomienie jej o nim na 
tej drodze, za pomocą 
J)Dm. Jak również matka 

Pelagia Puszczyńska z 
Piotrkowa uprasza o w ia­
domość, co się dzieje z 
jej córką Micnaliną La- 
tyńską. Uprasza się pisma
0 przedruk, szczególnie 
..Dziennik Kijowski** i ty ­
godnik „Echo Polskie** w 
Moskwie. 936

Zawiadamiamy Piotrów  
Hryniewieckich (inżynier) 
w Mohilowie guberrial- 
nym „.w R„sńyi * i W ła­
dysławę Naramowską wr 
Kijowie, że w szyscy ży­
jemy i zdrowi jesteśmy. 
Prosimy o odpowiedź tą 
samą drogą. Naramowscy 
w Lublinie. 935

Chwalińscy z Brzeska 
Nowego, g. kieleckiej pro­
szą o wiadomość o Mi­
chale Chwalińskimt za­
branym przez Rwsyari 
pod komendą g. Radko 
Dmytriewa 1914 r. w gru­
dniu. Jesteśm y zdretw. 
w szyscy w domu. 879

lano: two Szancerowie
z Kielc zawiadamiają 
dzieci swoje, przebywają­
ce w Rosyi że wraz z 
dziećmi, znajdująccmi się 
przy nich, cieszą się do­
brem zdrowiem. Proszą o 
odpowiedź tą samą drogą. 
Pisma polskie w Rosyi 
uprasza się o łaskawe 
przedrukowanie niniejsze-
1 o. 931

Józeia Trzepałko prosi 
o wiadomości o Walerym 
Krzysztofie i Felii sie 
Trzepałko z Brzeska N o­
wego, g. kieleckiej, za­
branych przez Rosyan 
pod wodzą Radki Dmy­
triewa w 1914 r. W oby'- 
dwóch rodzinach jeste- 
zdrowi. 889

Wincentyna Ścislowska
z Nowego Brzeska, gub. 
kieleckiej, prosi o wiado­
mość o mężu Wincentym  
.ścisiowskim . internowa­
nym przez Rosyan 1914 r. 
w grudniu. Żona, jej ro­
dzice i matka zdrowi, oj­
czym i.ie żyje i dzieci 
8tasi: Mania i Janek. 899

lat 4(f, królewiak, poszukuje posady od l-go  
Lipca b. r. na ordyna/yę. Adres 5 . M. K&ś- 

cielniki o. p Wyciąże. 633

WOLNY OD WOJSKA.
Męfczyzna w  sile wieku kawaler, władający językiem  
pulskim i niemieckim w słownie i piśmie, obeznany 
z bachaltersą, z zawodu kuoiec. wskutek zmiany sto­
sunków p u sz  wojnę wynilłyeh poszukuj- posady: ja­
ko kierownik Kółka rolniczezo. Składni.v towarowej, 
magazynier w fabryce, rachmistrz kasyę-' biegłe l i ­
czeniu w większym gospodarstwie lub do podobnyeL 
czyi.nośt-i w  .akres handluwo-rolniczyj wchodzą?ych.- 
Łaskawe zgłoszenia pod ..Cbętny do pracy" do Adm: 

„Ciosu Narodu** 924

„TECHNICZNE BIURO 
DLA SPkAW ODBUDOWY KRAJU41

Spółka z ogranicz, odpow.
Lwów, ZiniOrowicż,a 9. Godz. nrzęd. 9^-1.
Przeprowadza ocery srkód wojennych i w v io - 
nuje wszelkie pra :e techniczne, które są uznane 
przez Wojenny Zakład Kredytowy, pismem 
z dnia 20.111.1916. L. 63S7/16., jako miarodajne.

Forjtepiafti konc. dobrą marki palis. inkr. 
brązFaa

Mblioteka dębowa b. ładna, zegar emn. z kolumien­
kami alab., jadalnie orzech., palis. i dębowe, sypial­
nie mab., jesion, i orzech., garnitury, konsole, lustra, 
obrazy’ śvmczniki, lampy elektr., naft, szafy. sUrfy 
i różne meble nowe, używane i antyczne w wielkim 

wy borze — ceny przystępne

M .  T Z L . E S Z N IC K A
ul. Flory&ńska I. 49, I p.

SZCZAWNICA
Zdroje i środki lecznicze 
( 'idane vostaną dla uży­
tku P. T. Kuracyuszy od 
1. czerwca b. r. Lekarze 
na miejscu. Komisya A- 
prowiracyjp.a stara się 
o lyw niść. Fiakry zama­
wiać u właścicieli domów 
gdrie się ma zamieszkać.

Na zastępstwo przez część czerwca i l p ca

poszukuję zaraz

K O H C Y P I E N T A
W arunki należy zaraz podać. 

Adwokat Dr. H. Kopecki w  Przeworsku.

lUltinbug, G Seyfartit, E - M i  i SU
KSIĘGARNIA WE LWOWIE
m (Hotel Georgea)

oirjymaliśmy na skład główny książkę p. t

HERM AN DI AM A N D

Położenie gospodarczo 
Galicyi przed wojną

(wyd. (iipsk 1915).
Cena K 4*— z przesyłką 4’50

Dz.eło to jeszcze przed ukazaniem się w hmdl i. ro­
zesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jak1* ma 
nuskrypl) i znalazło ogromne, zainteresowanie i uzn imV 
w całei prasie. Obecnie wypuszczone przez cen­
zurę wojenną, powinno się znaleźć w reku każdego, 
kto się interesuje przeszłością i przyszłością G.iiicy .

DO NABYCIA \YF. WSZYSTKICH KSIĘGARNI ACH.
806

P O T R Z E B A
starszych chłopców

do ekspedycyi.

i
Wiafomość w Administr, »Głosu Naiudu«. 

795

Wszelkie naprawa
okularów i cwikierów, wstawianie szkieł i t. p.. wy­

konuje najstaranniej tanio i szybko
H. N IE M E T Z , optyk i mechanik

w Krakowie, ni. Karmelickn 1?. <Jiii



•Str. 8 \ „GŁOS NARODO“ * dnia 31 maja 1916 roko. Ar. 276

Amerykańskie

MASZYNY ŻNIWNE
Żniwiarki,
Kosiarki,
Samowiązałki,
Grabiarki

810

z fabryk: Mc Cormicka w Chicago,
W alter A. W ooda w Hoosick-Fails

oraz częśęi zapasowe —  oleje sm arj, poleca:
ROMAN ŚWIATEK uom  H a n dlo w o  H o in lc z y , MIECHÓW d w o rze c .

Biuro techniczne ,ODBUDOWA*
Lwów, ul. At.dzeja Potockiego 1. 61.

pod kierunkiem srchitekty Wincentego Raw* 
sbiego i inżyniera Marcina Maślanki a współ­
udziale wybimycb techników cywilnych, przeto 
pod ustawową kontrolą Izby inżynierskiej, prze­
prowadzi: ocenę szkód wojennych dla wo­
jenni go zakładu kredytowego z  tem san.cm zna­
czeniem, jrkgdyby ją  wykony wali rządowi techni- 
cbnicy w urztdowym cłarakte-ze wykonuje 
plany budowli obejmuje kierownictwa a na 
życz-nie przyjmuje także w przedsięo;crstwo 

w ykonan ie robót bodow!unvcb. 952

W yszed ł z druku
DO NAUKI KROJU BIELIZNY

PODRĘCZNIK
opracowany wedlp systemu rządowej szkoły 
przemysłowej w Wiedniu przez ALOJZĘ FRONCZ- 
HUB1SCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. żeń. 

w Krakowie.
Ważne dla nauczycielek, uczenie, zawodowych pra­
cownic i dla osób szyjących hicliznę dla siebie. Opra­
wny w cenie 12 kur. do nabycia u autorki, praco­
wnia bielizny „Astra*, w Krakowie ul. Karmelicka 

50 I. p. na lewo. 747

Senzaeyjny wypadek; XX. wieku!
Zwracam na to uwagę, że nie ebee nikomu zrobić 
płatnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje 
w podobnych wypadkach, iecz donoszę każdemu 
całkiem za darmo, jak moje długoletnie ciężkie

cierpienia płuc
astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek 
domowy może każdy nabyć bardzo tanio, Broszę 
nadesłać opłaconą kopertę na odpowiedź. B . Ko- 

leńska, Wrsciiowitz obok Pragi, Czechy.

2000 pism dziękczynnych
Wielmożna Pani! Zasyłam podziękowanie za ura­
towanie mi mego zdrowia, staro polskie >Bóg 
zapłać* środki, które Wielmożna Pani mi prze­
słała zelżyły mi mą chorobę, zupełnie. A zatem 
proszę o łaskawe mi przesłanie tych samych 

środków. 537
Bukowsko, 26/111. 19L6. Antoni Pastusza, gospod.

Administracyitzarządu) folwarku
także w większych kluczach poszukuje rolnik, 
kaw aler z ukończoną akademią rolniczą lip­
ską i praktyką kilkuletnią w renomowanych 
gospodarstwach galicyjskich możliwie w zacho­
dniej i środkowej Galicyi. Zgłoszenia pod Ada­
mowicz Tym bark p loco. 978

W catej Austry
znany jest Karniów z największych tabryk 
tkackich. Dlatego też zamawianie materyałów 
dla Panów, Pań I W ojskowych, a  także 
płócien śląskich j e s t  d l a  k a ż d e g o  wielką 
oszczędnością. — W tym celu prosimy zażą­
dać bezpłatnej wysyłki próbek. Zwyczajnie 

przesyłamy próbki bardzo tanich resztek.
W ysyłkow y dom sukna 
FRAMC. SC H M ID T A  s&7

KARNIÓW, a|4 Śląsk Austr.

PIECE
domowe, wędzarnie 

i suszarnie
poleca tanio i szybko dostarcza:

M. PLESCHNER
v  Pradze czeskiej 745.

ŚWIADECTWO. Donoszę, żo z pieca »GInbus£ na 8 bochenków cbleba, jestem 
zupełnie zadowolony. Piec ten stoi w posoju i służy jak każdy inny sprzęt 
domowy. Szczególnie zaoszczędza koszta opału, obsługi i mogę go kaZdemu 
śmiało polecić. P.adhośt, dnia 25/XI 1915. Wacław Rak, dzierżawca dóbr.

:S|
Rządowo upoważniona

II FłfiSTWOWEJ I
JÓZEFA TOBICZYKA w Krakowie, przy ul. Szujskiego t. 7‘
podlegająca w myśl reskr. Miniat. wyznań i oświaty z  dnia 17 sty­

cznia 1909 L. 43.188 inspckcyi c. k. Władz szkolnych. 
Przyjmuje wpisy na kursa każdego czasu. — Zgłoszenia codziennie 

po południu od 4 do 7. 671
rw w

k ;
n ■ W

i l

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucz. I spec. leczniczych
pod tirmą:

R. R zaca  i C h m u re k !
w Krakowie,ul $ w. Gertrudy L., 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow.
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebem. wodom: Biliń­
skiej, Giesbilblerskiej, Selterekiej. Viscby, Homburg, Kissingen, tudzież 

_  ipecyalne lecznicze jak: litową, nromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 
| oraz inne wody mineralni z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał czą­

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49

M i  FAKTOROWA
Stow. zarejestr. z ogr. po ręką

w Krakowie, ul. Podwale L. 7.
oraz

FILIA W TARNOWIE
ul. Targowa L. 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

n i

V i

licząc od dnia złożenia. 170
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia.

Podstek rento*y opłaca Spółka z własnych funduszów.

HRECZKĘ nasienną  
PROSO czerw one  

WYKĘ szarą  
ŁUBIN żółty 834

WYKĘ piaskow ą  
MARCHEW pastew ną  

RZEPE ścierniskow ą
poleca do zasiewu;

BANK ROLNICZY
c. k. gal. Towarzystwa Gospodarczego

we Lwowie, uf. Karola Ludwika L. 1.

Posada

Najwłaściwszym środkiem do poprawi.-tiia barwy 
włosów s i wy c h ,  s p ł o w i a ł y c h  lub r u d y c h  je s t:

EKSTRHKT ORZECHOWY
w kolorach blond, szatyn i brunatny

Jnllzna JAzefoorfczs, F e rin n e rp ,
Flakon w oenie K. 3.60 — 6 próbnych flakoników K. 7.20.

W  K rak ow ie  u Reim a I S l i  lin ia  A-B, J. H anaka S zew sk a  5 1 Z opota  
S ien »a  5. — W e L w ow ie u P. M ikolascha i Ski.

UZakład pogrzebowy „C O N C O R D IA
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrdb trum ien i po­

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Szczepański I. 2. (dom własny), Te l 331,

znającej się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie 
domowein jest zaraz 
dojabjęcia na plebanii 
w Wyżmanach p. Ku­

rowice. 896

W najbliższych dniach 
rozpoczynamy

praKłyozny kurt języka

niemiecKiego
z opłatą miesięczną 5 koron

Kursy Ansons 
ul. Szewska 17.

O biady
p ry w atn e  i pokoje 
Ul. K arm elicka 1.46. 
II p. na prawo.

BA D -H A LL
Austrya-Góma

„ E M I L I E N - H O F F "
Ele punck e z komfortem 
urządzone i skromniejsze 
pokoje z kuci niami lub beż 
po cenach przYstunych di 
wynajęcia, tygoc niowo lub 
na s zon Blizkość zakładu 
i poczty, ogród łączący się 
z parkiem zakładu, stajnia 
dla koni, remiza dla auto 
mobili. F orozumienie się 
w języku polskim lub nie 
mieekim.
tOl Zarzad willi.

HsięBarnia Polska
w Krakowie, ul. Sław 
kowska L. 3, dostarcza 
wszelsicb gdziekolwiek wy­
danych książek, map, ka 
lwndarzy, a t la s ó w , nut ,  
czasopism, żumuli i pla­
kiet pamiątkowych, z mo­
żliwą szybkością. 746

Ziemniafiaw
kilka wagonów  

ma do sprzed>nia Chrze­
ścijańska Spółka handlowa 
w Krakjwie ulira Jasiel- 

lońska 1. 9 871

w Krakowie m a zaraz 
do ulokowania 20.000 
Koron w całości lub 
części kancelarya Dra 
MUSSILA, ul. Karme­

licka 1. 15. 852

Mf yś mi en i t e  mvdlo
»Unicum* 1 kg. a K 

3'50, tanie mydło do pra­
nia J kg. a K 2‘40 wysy­
ła w każdej ilości za za­
liczką D om  e k sp o r to w y  
Edm. KrciI P raga  Z izkov  
Nr. 361. 784

Kapelusze
d a m s k ie

poleca 71Ó
po cenach przystępnych

SALON MÓD

M u k i Hacker
Kraków. Stradom 27.

KUCHNIA
Związku urzędników wy- 
dajb smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto, 
zarówno dla członków, jak. 
i osób nienależących ćc 
Związku po 1 K 80 h.. 

Szew«k» 21 1 ł

Mieszkanie
słoneczne

z 5-ciu pokoi umeblo­
wanych z komfortem, 
z łazienką, balkonem 
j elektrycznością do
wynajęcia od czerwca 
do października. Garn­

carska 19, II piętro. 
802

Do sprzedania
mała willa, murowana^
2 p o k o j e ,  kuchnia, ubikacy.r 
na łazienkę i weranda ra  
parterze ; I pokój z balko­
nem na piąterku. Ogródek, 
kwiatowy i znacznie wię­
kszy j"rzynowy; w pięknem 
położeniu w Kętach, ,nsdr 
Sołą, w poi liżu miejsca, 
klimatycznego Podlasy. — 
Wymagana gotowka 10.000 
Kor. Bliższych wiadomości 
udzieli P. Chorąży. Wado­

wice ul. Lwowska, 763

P
potrzebna do dworu na
wieś dobrze polecona, ob- 
znajoijiona z obsługą do 
stołu, umiejąca prasować. 
Zgłosieaia od 1 —3 popo­
łudniu Kraków, Filipa 25 

786

C iu stry  M iłosierdzia od-
w iedzające ubogieb cho ■ 

rycL w Krakowie polecają 
miłosierdziu o b y w a t e l i  
wiejskich, kilka młodych, 
osób z uh. rodzin, którym 
lekarze zalecają wyjazd na. 
św ńże powietrze dla po­
ratowania zdrowia. Ła­
skawe zgłoszenia pod adre­
sem- Siostra Z od ubogich 
Warszaw sk* 1. 8, Kraków.

£06

Za rząd dóbr Baranów
poszukuje

ekonoma
(wolnego od wojska) 
zaraz lub od 1 lipca. 
Oapisu świadectw nie 

zwraca się. 801

IHttnifl staruszka
wdowa po weteranie 
z 1863 r. utrzymująca 
syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi 
o wsparcie. Łaskawe:
d a tk i p rzy jm u je  Adm.-

„Głosu Narodu*.

Sto trzydzieści
dziew ięć Pleśni

na fortepian z podłożonym tekstem

„Jeszcze Polska nie zginęła" *
Pieśni patryotyCzne i narodowe. — Tom ob­
jętości 160 stron — obejmuje 139 pieśni 
w łatwym i pięknym układzie na fortepian. 
Cena 3 K. — Tekst do pieśni osobno nabyć 

można za ‘2 K.
Wydawnictwo Księgarni Polsk iej  
Bernarda Połonieckiego we Lwowie.

Do nabycia w każdej Księgarni w Ga! • —
Polskiem-

i Królestwie 
981

M o i o ł a l f  w  Zacb. Galicyi. >• V dgórskiej oko- 
i,Cy, jo km. od stacyi kolei, przy go­

ścińcu, obszaru około 170 mórg (w  tem 60 mórg mło­
dego lasu), dobrze zagospodarowany z ładnym dwo­
rem, dużym ogrodem owocowym i warzywnvm (cran- 
żerya) do sprzedania. Zgłostenia pod: B. Z. 180 za 
okazaniem kwitu inśeratowego do Biura dzienników 
J. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie. Wszelkie 
pośrednictwo wykluczone. Ł66-

J k t i i u i  Wydawmic.wa H a n i i"  ł f ,  f  0 |s .  N tf. Redaktor udpowiediiatoy, I kierujący I o w *  WojeajrAaM, Prskarala „Głoeu Narodu" w Krakowie jod eanąd. 3 . ferka


